"kocarat moskiewski, że są narzędziem oficjal] - 


"swej odrębnej każdy naród objawić może, 
. które Oiągną do arzecaenia się. narodowości swej 


| niektóre szczegóły planu Bismarka; a mianowi- 
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i wdzie entnzjazmu, ale został przez centrum 
przyjęty z zadowoleniem. Skrajna lewica wybu: 
chła śmiechem przy niektórych ustępach, ale 
zachowała się daleko spokojniej, niż kiedy Gam- 
betta swój projekt motywował. Przeciw nstę- 
pom o atrybucjach finansowych senatu prote- 
stowały lewica i centrum, Prawica zachowała 
się spokojnie. Sądzą, że projekt rządowy natrafi 
na większą opozycję w senacie niż w Izbie, ale 
prawdopodobnie przejdzie i w senacie. Rząd 
chce przyspieszać sprawę, aby kongres prawo- 
dawczy zakończył czynności przed 14. lipca. 

Rokowania francuzko angielskie w sprawie 
konferencji nie wiele postąpiły. Usiłowano skło- 
nić Niemcy, aby wzięły inicjatywę w dalszych 
rokowaniach, ale to się nie udało. Niemcy cią- 
gle stewiasją jako warunek wzięcia udziału w 
konferencji aby pierwej Anglia zgodziła się z 
Francją. M.morial diplomatique donosi, że lord 
Granville zamierza ustąpić, a od wzięcia udziału 
w konferencji wymawia się swoją głuchotą. 


LWÓW d %%6. maja. 


(Xoskalofile i narodowcy ruscy v Galicji. -+ Bie- 
łące wiadomości z zugraniecy, — Ostatnie posiedze- 
nie przedl. Izby posłów.) 


Redakcja Słowa umieściła w jednym z naj- 
nowszych numerów następujące oświadczenie : 
„Od naszych prenumeratorów odbieramy we- 
zwanie, ażebyśmy już w drugiem półrocza za- 
ezęli wydawać naszą gazetę w czystym literą- 
ckim języku moskiewskim, gdyż nieprzyjemną 
jest rzeczą czytać taką mięszaninę nietylko za 
kordonem, ale i tutejszym wykształconym pre- 
mameratorom. Obecnie jednak nie możemy tego 
wykonać, gdyż mogłoby to nastąpić dopiero po 
osWwobodzeniu właściciela Słowa p. Benadykta 
Płoszczańskiego z więzienia, czego z niecierpli- 
wością oczekujemy.* 

Byłby to ważny krok naprzód w rozwoju 
moskiewskiej agitacji w Austrji, gdyby tu za- 
częto wydawać już całe pismo w czystym języ- 
ku moskiewskim. Tym sposobem moskalofile og- 
si pozbyliby się ostatkiego listka, maskującego 
ich usposobienie: mianowicie zamauifestowaliby 
już otwarcie, że nie istnieje dla nich ani język 
ruski ani w ogóle Ruś, a że znają i uznają tyl: 


4 
" * 


Wątpiono, czy w sobotę wieczór, a nawet 
czy dzisfaj uda się zamknąć sesję przedlitaw. 
Izby posłów. Tymczasem jaż w sobotę popołu- 
dniu mógł dr. Smolka zamknąć posiedzenie z do- 
datkiem, że dnia przyszłego posiedzenia naznaczyć 
nie może, í życzy posłom wesołego odpoczynku 
wakacyjnego. Poprostu już i lewicy było niewy- 
godnie, że 'właśnie członkowie jej, stale przeby: 
wśjący we Wiedniu, przewlekają rózprawy, i 
dała im to do poznania. Spostrzegłszy to, zna- 
czna znowit część prawicy uważała za wygo- 
dne, w piątek, po wyborach do delegacyj wspól- 
nych, opuścić Wiedeń — ałe "doszły słuchy, że 
centraliści zamyślają w tazie wielkich luk na 
ławach prawicy wykonać jaki zamach, i w 80- 
botę prawica stanęła w niebywałym ostatniemi 
czasami komplecie, nadzieja spłatania zamachu 
minęła centralistów, więc też grómili tych ko- 
legów Wipdeńczyków, którzy zamyślali popisy- 
wać się kragomowstwem. Tak więc niemal py- 
tlem. przechodziły sprawy, które p. Smolka w 
porozumieniu z rządem postawił na porządka 
dziennym, tak, że jeszcze pozostało dr. Sturmo- 
wi czasu do wyprawienia bardy. 

Przyjęto bądź w drugiem i twzeciem, RE 
w trzeciem czytaniu następnjące ustawy: o u- 
państwienin kolei Albrechta, tudzież kolei Pil- 
zno-Brzezno, i ostykach kolejowych na granicy 
sąskiej, VI, rozdział ustawy przemysłowe), usta- 
wę o zakłądach zqstawniczych; rezolucję, aby 
rząd wygolował projekt ustawy. o połączenia 
Dnngju z Łabą zapomocą Wełtąwy; nakoniec 


załatwiono 8; „patycyj, zwłaszcza od urzęd- 
ników, djar A Uaz siędo > ai 
Co do petycyj wożnych wszełkiej kategorji 
i strażników więziennych przyjęła Izba podkhy 
już przez nas dosłownie wniosek komisji budźe- 
towej (aby rząd corychlej wniósł projekt o po- 
lepszeniu ich płacy i gracji ich wdów, a zanim 
ta ustawa wejdzie w życie, aby corocznie wsta- 
wiał w budżecie- kwoty na najpilniejszą pomoc 
dla woźnych i strażników więzieunych), | 


nej propagandy językowej“ i religijnej dxierzą- 
cych w Petersburgu ster władzy panslawistów. 
Agitatorowie moskiewscy rozpoczynają w Gali- 
cji grę z odkrytemi kartami. 

"Bądź co bądź, jest to z ich strony krok 
konsekwentny, i przynajmniej nie będą wręcz 
okpiszami politycznymi. 

Czy jednak i teraz, gdy moskalofile otwar- 
cie rzucają język ruski między rupiecie, pozo- 
stawiając go „mużykom* nieokrzesanym — czy 
i teraz partja narodowceów ruskich, czyli raczej 
partja Dita, tak butna i rezolutna w teorji, ze- 
ukce i nadal z baranią uległością /'we wszyst- 
kich komitetach i zebraniach: poddawać się prze- 
wodnictwu moskalofilów, jak to -się dzieje. do- 
tychoaas ? Czy i nadal moskalefle, jak dotych- 
czas bywało, bedą nadawać u nas ton każdej 
akcji Rusinów ? 

Nie powinnaż raz przecie -partja narodo- 
wa. Rusinów zerwać już. stanowoso .z moskalpfi- 
lami, tymi najzaciętszymi « negatorami istnienia 
qarodowości Rusi, i w żadne z nimi : nie wcho- 
„dzić porozumiewania się i wspólne działania ?, 
Wszak tylko tem istotne poczucie nwódwojih 
i 
"wyrzuca z.pośród siebie te wszystkie żywioły, 


na rzecz mnej! Ilekroć widzimy moskalofilów i 
narodowców rasińskich, działających razem, tb 
zawsze powstaje w nas wątpliwość w istnienie 
odrębnego narodu Rusinów. 

Na polonofilów uderzają zawsze narodowcy 
rascy z wielką energią w imię idei historycz- 
nej i etmograficznej odrębności ruskiego ele- 
mentu narodowego. Niech i tak będzie! Lecz 


ć : Co do petycyj dyurnistów sądowych 0 gy- 
możnaby ich teraz zapytać czy starczy ich 20 OCO petycyj. dyuinigtów. sądowy y 
na la, ot, na JA hea stemizację, Izba powołując się na poprzednie 
cywilnej, eby potrafili "zerwać * zupełnie swoje rezolacje, uchwaliła odstąpić je rządowi. 


Co do petycji woźnych namiestnictwa lwow- 
skiego o polepszenie płacy a ewentualnie o zwi- 
nięcie posad woźnych pomocników, przekązano 
ją rządowi do dokładnej oceny, mianowicie zaś, 
czyby zapomocą zmniejszenia wielkiej liczby 
woźnych nie dało się zadośćaczynić słusznym 


z moskiewską partją i A wagi A Avi się £ 
pod dotychczasowego faktycznego przewodni- 
ctwa moskalofiłów, a stanąć do walki przeciw 
nim, i sparalizować ich: działalność, wydrzeć im 
Narodny dom, Stauropigię iwowską i inne in- 
Btytucje ruskie, w których dotąd moskalofile rej 


j 4 retensjom woźnych, i przynajmniej woźnym 
rj, kał |hiższej ka togór ji podwyższyć płace, bez zna- 
à tznego obciążenia skdrba. 


« a 
„ „Co do wyptąpienia księcia Bismarka z mi- 
nisterstwa pruskieżo, o którem pisia przez ja- 
kiś czas milczały, odzywa śię znowu Deutsches 
Tagebiatt, że Bismark prawdopodobnie nie wy- 
stąpi zupełnie z ministerstwa, tylko złoży teki 
handlu i spraw zagranicznych. Jational- Zętiung 
zaś pisze, że CeSATZ mia zgodził się jeszcze na 


Petycję Myślenickiego Wydziału powiato- 
go o takie uczadaaają asenterunku, aby każda 
gmina jednego dnia się z nim załatwiła, odstą- 
piono rządowi. M 

Niezałatwione petycje przekazano rządowi 
do zbadania. t 

Br. Ciani zainterpelował hr. Taaffego: ja- 
kie kroki rząd poczynił albo poczynić zamierza, 
aby posiadaczy listów zastawnych galicyjskiego 
Banku rustykalnego uchować od. ostatecznej 
straty? W motywach utyskuje interpelant, że 
tym listom zastawnym medano prawą bezpie- 
czeństwa pupilarnego, 4 nie kontrolo ał 
należycie., We Mt: SĘ tj ach. ` moñaréhii 

aaiduja się milion c tów w kasach o- 
znajdują 88 e ód VAWE 


cie nie został jeszcze uregulowany stosunęk 
między Radą stanu a 'ministergtwem.: Podług 
najnowszych wiadomości, mietylko cesarz ale i 
następca tronu nie godzą się W pewnych punk- 
tach na wystąpienie: Bismarka- z pruskiego mi- 
niaterstwa, A 


) T = pi pa zz DE Z EE TE 


e Lwowie, Wtorek dnia 


Już posłowie pakowali swoje protokoły pod 
pachy, czekając na pożegnanie prezydenta Izby, 
gdy powstał dr. Sturm, i w obszernym wywo- 
dzie uderzył na dr. Smolkę, że na porządku 
dziennym nie postawił pierwszego czytania 
wniosku lewicy względem zmiany §. 63. regula- 
minu Izby; i w końcu zarzucił maltretowanie 
lewicy przez prezydenta i większość. Dr. Smol- 
ka z całą godnością i dosadnością zbił fałsze 
wywodów Sturma. Wreszcie oświadczył, że 
przecie nawet niebyłoby czasu wybrać komisję 
dla tego wniosku, gdyż “dobrze siedzieć Wie- 
deńczykom we Wiedniu, ale reszcie posłów. 
którzy są zmuszeni prawie cały rok spędzać po 
za domem w Radzie państwa, sejmie i delega= 
cjach, każda godzina jest drogą, aby corychlej 
mogli wrócić do domu i gospodarstwa. 

Izba panów załatwi w bieżącym tygodniu 
wszystkie zaległe sprawy. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Rzym d 23. maja. 

Powtórzony we włoskich dziennikach teles 
gram ze Lwowa do pism niemieckich doniósł, że 
król włoski nąpisał za Kraszewskim list do 
księcia Fryderyka Wilhelma, a Kurjer Poranny 
warszawski — jak to inny telegram oznajmia — 
dodaje natychmiast, że cesarzewicz odpowiedział 
odmownie |... Powinienem zauważać, jż wszyst 
kie te telegramy są jeduoczesne z wyrokiem 
przeciwko Kraszewskiemu wydanym ` przez sąd 
lipski, i że przeto czasu materjalnie brakowało, 
aby król mógł już był napisać (ile że nikt w 
świecie takich listów nie pisuje przed decyzją 
sądu i nie prosi o ułaskawienie tego, kto je- 
szcze potępionym nie jest), a tembardziej, aby 


iks. Fryderyk Wilhelm, odpisał już a nadto odmo- 


wnie, sam chyba, wnosióby należało, zwierzając 
się redakcji Kurjera Porannego ze swojemi czyn: 
nościami |... i 

Jeżeli tedy wszystko co czytamy w prasie 
włoskiej o telegramię lwowskim i o wystąpie- 
nin Kur. Por., jest dokładnie powtórzonem, je- 


żeli tutejsze pisma z palca tego wszystkiego nie 


wyssały, — to dziwić się nam doprawdy a na 
wet zdumiewać przychodzi jak ci, którzy podo- 
bne wieści. przedwcześnie puszczają w łamy 
dzienników, nie zastanawiają się nad tem, że 
szkodzą tym sposobem śmiertelnie drogiemu na- 
szemu narodowemu pisarzowi, że paraliżują z 
góry wszelkie na korzyść jego działanie? Gdy- 


by obcy libere!ny, miny i prawdziwie ży- 
alusy Polkkza © najsławniejszemu w ich na- 
rodzie mężowi monarcha, miał rzeczywiście za- 
miar. wstawienia się za nim, czyliżby nie czuł 
się zniechęconym i ubezwładnionym takiem przed- 
wczesnem rozgłaszaniem tego. zamiaru, 4a co 
gorsza przypisywaniem sobie urojonego fiasco 
przez organ polski? Czy nie utraciłby niezbę- 
dnej sobie swobody wobec tak nierozważnyc 

doniesień, potwierdzających poniekąd to, co prze- 
ciwnicy stale Polakom zarzucają, to jest, iż 
wszystko zaraz wygadać muszą? Czyliż wresz- 
cie, przypuściwszy, że myśl ratowania Kraszew- 
skiego ser myśl taka nie zostałaby uda- 
remnioną podobnym dźiennikarskim wyskokiem 
obudzającym czujność ludzi nieprzychylnych 
Polsce, jacy u wszystkich dworów Bą w prze: 
ważnej liczbie, i skłaniającym ich do przeszko- 
dzenia bądź co bądź wstawieniu się! Tak za- 
iste ! jeżeli wspaniałomyślne zamiary, o których 
wiedzieć nam trndno, ale które są wcale mo- 
żliwe i prawdopodobne, nie przyjdą do skutku, 
jeżeli los Kraszewskiego się nie zmieni, jeżeli 
wyrok lipskiego sądu ściśle wykonanym Zosta- 
nie, a ĉi, którzy na korzyść wielkiego człowie- 
ka działają, njrzą się sparaliżowanymi, będzie- 
my to z pewnością zawdzięczali Jlwowskiemu te- 
legramowi do bęrlińiskich dzienników, Kurjerowi 
Por. warszawskiemu, i rozgłosowi, jakie ich do- 
niesienia' zyskały w prasie włoskiej. (Ten tele- 
legram pochodził z Niemiec; p r.) 

Taki to już nasz “los nieszczęsny i godny 
pożałowania, že jeśli zaąkomitych naszych mę- 
żów sami nie podkopujemy i nie obalamy syste- 
matyćżnie przez zawiść, toich kompromitujemy 
i aż POT im wiepowetowane czynimy nieroztro- 
pag t: wściągliwą paplaniną! Drogo już 


Na sobotniem posiedzeniu NEON gaczędności iu osób prywatnych, 8 od u 8z kochiny p s dziś męczennik narodowy 
odczytał Ferry projekt ograniczonej zmiany | lenia |ikwidącji nie ma żadnej wiadomości urzę- | przypłacił gkosanki awoje z p Brótrisławem 
konstytucji. Projekt rządowy nie wywołał wdra dowej, jak rzęczy stoją. | Zaleskim, który broniąc niepódfegłośći gadeg 

1 mieć prędzej, bo powiem panu otwarcie, że mięj Wiele się rzeczy złożyło na, że powieść 

: i znudziły ciągłe interpelacje g t powoda „tej po- Sienkiewicza stała się wypadkiem senzacyjnym 

- fa wieści, na które nię wiem, PU powiadać., |w naśzej literaturze. Naszmprzód w ogóle po- 

OGNIEM 1 TECZEM: — To do mnie JG PE wieść historyczna jest czemś nięzwykłem w na- 
T EAR NIL l i — Bynajmniej. Co, robić ? dodał z węstch- |szych czasach, a to nietylko u has, ale i wszę- 
«= BOW | nieniem. Niema innej rady, tylko kupić.: _ |dzie. Czasy Walter Scotta nagły jaż dawno, 

i ć Z bolem serca wydał 8 żłr, a w tydzień |mineły i czasy Dumasa... W literaturach euro- 

HENRYKA SIENRTEWICZA później tak samo nudził innych anyjanak o | pejskich nastąpił inny zwrot, rëglizm rozwiel- 

ocenił |tę, lab ową figurę, o tę lub ową syttację, jak |możnił się w beletrystyce, a realizm wcale nie 

Bolesław Qzerwieński go samego, pierwej nadzono. ' |Sprzyja powjeściom historycznym, które nie mo- 

j Bardzo często można było słyszeć pogadan-|gą się obyć bez romantycznego :pierwiastku. 

; kę w rodzaju. tej, której próbkę 'podaliśmy.| Powieść historyczna pisana tak, jak tego nowe 

I -dudtom i mieczem“ obudziło zainteresowanie|kierunki wymagają, staje się poprostu źródło- 


— Qzytałeć pan „(aniem i. miączom ?“ 
— Jeszcze ka e ć 
— Jaka szkoda! Chciałam „ię „wiaźnie za- 
pytać, jak podobał 8ie Pann. Śkryej haki 
— Żałuję, że nie mog$nie powiedzieć, bo 
Powtarzam. raz jeszcze” Mie) czytałem, 


nie nawet w naszej 


się, jakiego nie pamiętamy, i to zaintełisowa”| wym-szkicem, a przestaje b 
torty poczciwej Galicji, “ która |źni na kanwie Historycznych wypadków. (To teš 
jest sławną 'wśród polskich ziemie ze swego, |obecnie powieśćó.społeqzna króluje w beletry- 
jak twierdzą pesymiści, nieuleczalnego książko- |styce prawie samowładnie, a tylko bardzo rzad- 
'wstrętu. Pisma donosiły, gdy powieść Sie1kie-|ko wystrzeli bnjny-a barwny kwiat innego ro- 
wicza pojawiała się w fejletonach, że autor za- |dzaja jak np. Quatre gingt treize Wiktora Hu- 
est korespondencjami przeważnie od|go. iPowieściowa archeologia w rodzaja Flau- 


utworóm 


w szny Podbipięta z nieodat - |sypywany | m 
Ema opier 2 A, z prośbami, aby nie dał'żginąć bohaterowi; |berta lub Ebersa należy” do zupełnie innego ga- 
birodAleki.w o1, księżniczkę Helenę ratował czebipłędzej z |tunku, który dotychczas 


| —. Wie:pam, że ja nie megę Pojąć jak pan 


jak 
> Nołodyjowski mógł tyle bitew przebyć, tylu|wanó, że pewna pani zapytana po p 


słabo jest. reprezento- 


ab; 
Re Bohuhowych, a z ùst do ust-sobie poda-|wany i dopiero powoli: grant sobie zdobywa. 
nia, | „Ogniem i mieczem* 4«atem już jako pewna 


zaków i Tatarów posgatkować na kapustę, a|dlaczegó tak smutna, odrzekła z bólesneth' we- |anomalia musi budzić zajęcie. 


Dino. to wyjść cało i zdrowo 20 wszystkich o- 


Wieść dostanę, nie omieszkam czytając zwrócić 1 
TA tęp szczegół uwagę. 


dzój dak za miesiąc bo jeszcze jej nie czytała |a jeszcze lepszym tego dowodem jest to, 
ciotką, gni pan: Franciszek... 
3 — Dziękuję, ale muszę „Ogniem i mieczem“ został rozchwytany, 


a) wę zak Bar, Bar został wzięty! Jakkol- c 
bt y Wiek nie možna przywiązywać wielkiej wagi dę |literaturach / europejskich "powieść, Sienkiewicza 
L w istocie to dziwne, a jak. tylko po- |tego wrażenia, jakie odnosiły z lektury „Ogniem |jest czemś:.nięzwykłem, to tembardziej w!naszaj 

mieczem", natury przesadnie wfażliwe, w ka- | literaterze niezbyt bogatej w podobne dzieła. 


"Jeżeli wobec ogólnego prądu panującego w 


cay .|Zdymi razie owe anegdoty są dowodem wielkie: |Raewaski, : Bronikowski; Bodzantowicz, Kacz- 
— Jabym panu mógł słażyć, ele nie prę-|80 zaińteresowania się ózytającej publiczności, | kowski, Kraszewski, Łoziński, Jaxa. Bykowski 

i Ą j e iż w|i ioni dali mani wprawdzie niejedno opewiada- 
kilku miesiącach cały, a Hië sżczupły nakład 


nie Mistorycziie, ale prawie nikt nie :porwał się 
na odtworzenie w powieści całokształtu jakiej 


- 


bra~ 


krajn, nie mógł się zdobyć na sprawiedliwość dla 
innych bratnich narodów, i w pismach swoich 
największe fałsze ibrednie o zjednoczenia Włoch 
rozsiewa: niedyskrecji własnych ziomków, to 
jest jednego z pism krakowskich, winien nadto, 
że dyplomacja włoska na początku procesu nie 


z. a m A M A W 0 m a so se m mz 


kok XXIII. 
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„Poczucie potrzeby takiego soboru — po- 
wiada memorandum — stało się w obecnej 
chwili powszechnem. W Galicji istnieje niety]- 
ko jednomyślna zgoda (?) ha to, ażeby sobór 
zwołać, ale też jeszcze i na niezbędność usu- 
nięcia z obrad soborowych wszelkich wpływów 


mogła już więcej skutecznie działać w jego 0- |obcych, zatem polskich i łac'ńskich. Dawno już 


bronie — a dziś, jeżeli rzeczywiście zamiary 
jakie niesienia mu pomocy istniały u obcego 
dworu, to rodacy także przez swoję niesłychaną 
nietaktowność i brak rozgarnienia tłumią je w 
zarodzie i stają się mimowolnie sprzymierzeń- 
cami Niemców w szkodzenia tema, dla któ- 
rego niedawno jubileusze urządzali! Dla tego 
to smutny aksjomat Hobbesa najlepiej do nas 
da się zastosować, i rzec można doprawdy, że 
Polonus Polono lupus, 

Zresztą równie cyuiczny jak kłamliwy list 
księcia Bismarks dotykalnie dowiódł, że cały 
ten sąd był głównie skierowany przeciwko idei 
polskiej i przeciwko Kraszewskiemu jako najpo- 
ważniejszemu, najpopularniejszemu wyobrazicie= 
lowi tej idef. Wyrok lipski przypieczętował 


byłoby się do tej rezolucji doszło, gdyby nie to, 
iż wypadało płerwej źsłatwić niektóre nieporo- 
zumienia we względzie formy i środków. Obe- 
cnie wszystko już usunięte zostało, i ogólny 
plan działania przedstawia się w. sposób nastę- 
pujący : 

Zważywszy, że główną przeszkodą w roz- 
woju narodowości ruskiej w Galicji, a temsa- 
mem i w rozwoju dobrobytu duchowieństwa ru- 
skiego, jest: wpływ na unię żywiołów ob- 
cych; zważywszy nadto, że wpływ taki sam je- 
den stał na zawadzie przywróceniu w cerkwi 
unickiej chwalebnych urządzeń cerkwi wscho- 
dofej i połączenia unii z prawosła- 
wiem, —ztych powodów, dla zrzucenia z sie- 
bie pomienionej opieki, patrjoci russcy w. Gali- 


wiekopomne zasługi Kraszewskiego wobec oj-icji uważają za niezbędne: 1) zwołać na naradę 


czyzny najwyższem znamieniem męczeństwa. 
Ks. Bismark mniema, że stłumi i zgniecie myśl 
polską w tym starca. Jestto zwykły błąd wszy- 
Btkich pijanych nieograniczoną władzą i powo- 
dzeniem błąd Neronów, Dyoklecjunów, Julianów 
Odstępców, Iwanów Groźnych, Mikołajów. Cy 
niczne  roznamiętnienie Żelaznego kauclerza 

rzeciwko nieśmiertelnej idei i człowiekowi, w 
którym się zupełnie i spokojnie nosobfała, nie 
daje zbyt pochlebnego wyobrażenia o głębokości 
rozumu i politycznem jasnowidzenin jego. Czasy 
bowiem panowania pięści mijają na całym świe 
cie, a naród, który się nie dał wytępić carom, 
nie da Bię także wytępić przez Bismarka. Niem- 
cy zanadto liczą na siłę materjsiną i na umie- 
jętność, a nie wierzą w nieśmiertelnego ducha, 
tórego umorzyć nie można, i który pokonywa o: 
statecznie materjalną przemoc. Było: interesem 
Niemiec przyciągać ku sobie Polaków i mieć 
ich po swojej stronie w nieachronnych z Moskwą 
zapasach. Polacy widzą dzisiaj, czego od Prus 
spodziewać się mogą. Atoli ten ciężki cios, spa- 
dający na najpopałarniejszego w Polsce czło- 
wieka, nie powinien nas przygnębiać, a powi- 
nien owszem służyć nam za uroczyste sursum 
co-'da. Okropnie się cienia zamordowanej przez 
siebie Polski lękać muszą, skoro się jaż ucie- 
kają do tak ostatecznych i poniżających dla 
wszelkiego europejskiego rządu kroków jak list 
Bismarka do sądu lipskiego! Nowa ta klęska 
pabliczna na nas spadająca, powinna obudzić w 
nas poczucie narodowej godności, nadać uro- 


ezystszy nastrój umysłom polekim, uciszyć mię -| 


dzy nami waśnie'i spory pokątue, połączyć nas 
w jeden bratni zastęp wobec Moskali i Niem- 
ców, w jeden milionowy chór nacący: Je8 z» 
cze nie zginęła! 

Ojciec święty zamianuje wkrótce arcybisku- 
pem lwowskim księdza Dunajewskiego, biskupa 
krakowskiego, a 

Nasz czcigodny wyznawca wiary i ojczyzny 
ksiądz Adam Krasiński dotąd w Rzymie bawi 
i jest przedmiotem najczulszych objawów współ 
czucia dla Polski ze strony obywateli Wiecz- 
nego miasta. Í 


Walka z jezuicko-polską intry- 
gą w Galicji. 


Pan Adolf Dobrjański, hofrat austrjacki, 
znany nam a nadto dobrze z moskalofilskiego, 
procesu we Lwowie, usunął się wprawdzie z tu- 
tejszej widowni politycznej, nie przestaje jednak- 
że mimo to prowadzić dalej rzemiosła swego, 

ropagandy idei panmoskiewskiej i szyzmy po- 
ród ludności rnskiej Galicji, Bukowiny i Wę. 
gier północnych. Za jego pośrednictwem otrzy- 
mała niedawno redakcja Petersb. Wiedomosti me- 
morandum, wypracowane rzekomo przez jedne- 
go z węgiersko-ruskich patrjotów. Mamorjał 
ten, noszący tytuł „Walka z jezmicko-polską in: 
trygą w Galicji“, zawiera projekt zwołania so- 
boru cerkwi ruskiej w Galicji, na Buxowinie i 
w Węgrzech. Cel wyłuszczony jest wcale jasno 
i zrozumiale w memorandum: patrjocie „wggier- 
sko-moskiewskiemu* chodzi o to, czy lud ruski 
można: pozostawić przy unii, yose kazać ma 
przejść na prawosławie. © Topi ymaa) 


epoki. U najbardziej utalentowanego z nich, 
Rzewuskiego, anegdota bierze górę nad histo- 
rją, gawędziarz nad epikiem, jedynie Kraszew- 
ski w cyklu powieści historycznych, który pisze 
'd kilku lat, usiłuj w każdej z nich scharak- 
teryzować pewien okres dziejowy, co mu się ze 
zmiennem powodzeniem udaje. Ale powiesci 
Kraszewskiego w owym cyklu sięgają dotych- 
czas jeszcze zbyt odległych czasów, malują wy- 
padki i postacie, których my już obecnie od- 
czuwać nie możemy; dlatego taż nie „poruszają 
one ogółu, który:prayjmuje je z pietyzmem, ale 
na zimno. Inne powieści historyczne Kraszew- 
skiego, osnute na tle XVIII. wieku, malują wy- 
bornie — epizody, ale tylko epizody, podczas 
gdy „Ogniem i mieczem“ obejmuje całość nad- 
zwyczaj ważnej chwili dziejowej, przedstawia 
mam obraz Bkończony, w wielkie ramy ujęty. 
I to właśnie, ten szeroki horyzont, który objął 
Sienkiewicz, wysuwa jego utwor na naczelne 
miejsce wśród naszych powieści historycznych. 

Mówiąc o Kraszewskim, wspomnieliśmy, że 
cykl jego powieści historyczaych nie bnuzi dla: 
tego u ogółu takiego zainteresowania, na jakie 
niektóre utwory w tymże cyklu bezsprzeczn e 
zasługują, ponieważ dotychczas autor, obraca się 
w czasach, które są zbyt odległe, aby czytelni 
cy mogli odczuwać opisywanę wypadki. I w 
istocie trudno Żądać, abyśmy przejmowali się 
serdecznie losami pierwszych apostołów chry- 


stjanizmu na ziemi lechickiej, byśmy. rzetelną |. 


odrązę odczuwali do Ryksy, albo z; zapartym 
oddechem śledzili rozwój Zbigniewowego buntu. 
Czytamy te rzeczy bez głębszego wzruszenia, 


początkującą, przynajmniej po sześciu delego- 
wanych duchownych i świeckich, z pomiędzy u- 
nitów galicyjskich, bukowińskich i wiedeńskich 
narodowości ruskiej; 2) przygotować na tem po: 
czątkującem zebraniu cały materjał administra- 
cji cerkiewnej, iszczególnie statata praw osta- 
wnego kościoła rumuńskiego i serbskiego, i 
rozważyć sposoby ukonstytnowania sobora pro” 
wincjonalnego; : 3) rozszerzyć, o. ile podobna, 
mpływ na tym soborze osób świeckich, gdyż 
duchowieństwo unickie w Galicji, przyzwycza- 
jone do posłuszeństwa niewolniczego, nie odwa- 
ży się sprzeciwiać przekonaniom, narzuconym im 
wprost lub za pośrednistwem biskupów nanic- 
kich, przez polskich jezuitów i zmartwychwatań- 
ców; i 4) przywrócić soborowi prawo wybiera- 
nia metropolity itd.* 

Wyliczy wszy środki działania, projekt koń- 
czy się słowami : ' 

„Wyznawcy i obrońcy prawdy, z wiarą 
przystępujemy do dzieła; gdyby jednak obecnie 
funkejonająca. urzędowa, legalna komisja, zło- 
Żona % duchowieństwa unickiego, a zajmaj 
się losami kościoła ruskiego w Galicji, nie chcia- 
ła skłonić przychylnego ucha na .głos nasz — 

łos powszechnej narodowej potrzeby — w ta- 
kim razie nie my zieńņy winni mieuniknio- 
nych mastępstw gwałtami podtrzymywanego Za- 
machu na nasze świętości — jak winnymi nie 
byli dwanaście (?) owych milionów Rusinów, 
którzy niegdyś, dzięki agitacjom i propagandzia 
występnych działaczy obcoplemiennych (?), zma- 
szeni zostali porzucić dogmatyczną jedność z 
kościołem wschodnim, iw powrocie na ło- 
hoprawosławia szukać poszanowa- 
nia dla swych narodowych intere- 
sówipotrzeb”* - +: 

Tak w streszczenia opiewa orędzie moska- 
lofilskie, które Petersb. Wirdomosti, organ — 
jak wiadomo — rządówy, zamieszcza w ewoich 
łamach i opatruje madto jeszcze następującym 
komentarzem , umieszczonym na miejscu na- 
czelnem ; : 

„Sprawa kościoła wschodniego w Galicji 
nie dziś, to jutro, postawioną zostanie na ostrza 
noża, Unia, która dawno wiek Bwój przeżyła i 
nie ma obecnie Żadnej racji bytu, zmuszoną 
będzie albo zlać się z katolicyzmem i to wbrew 
przeszłości swojej, wbrew moim 
swym interesom, albo też powrócić, naprzekór 
ugiłowaniom i groźbom polsko - żydowskiej (!) 
sprawy, na zbawcze dla austro-wę- 

ierskiej Rusi łono prawosławia. 
Drogi pośredniej tutaj nie ma.“ 4 

' Tak to dzienniki moskiewskie, dzienniki 
urzędowe, nie wahają się głesić rozdoru reli- 
gijnego w śądiedniem państwie, popychać do 
niego spokojną ludność i wichrzyć pośród niej, 
jakby na własnych moskiewskich śmieciach. A 
hofrat Dobrjański, ton sam, którego sąd „pol- 
ski* z litości uwolnił przed paru laty, pomimo 
oczywistych dowodów zdrady: kraju, idzie ręka 
w rękę z nieprzyjaciółmi państwa i umawia się 
z nimi formalnie nad sposobami i środkami 
wszczynania zamieszek w własnej ojczyźnie. I 
uchodzi mu to bezkarnie ! 

. Możůaby ztąd bąrdzo smutne stawiać na 
przyszłość horoskopy. Zachodzi jednak ta po- 
cieszająca okoliczność, że wichrzenia móskalo- 
filskie znajdują a nas grant pod swój zasiew 
tak niepodatny, tak jałowy i lichy, że z całym 
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pewnie, że z większem zajęciem niż n. p. boje 
Normanów w południowych Włoszech, ale zaw- 
sze nie poruszają one w nas nerwów, i, nie wy- 
kolejają ze zwykłego spokoju, a to dlatego, że 
owe fakta historyczne nia odbijają się żadnem, 
albo nader już słabiachnem echem w obecnem 
aróc yen, że Btkdy się: e już pęwną dzie- 
j skini ieniałodciąg piek gpyniałą, ale 
bez Órganicznego życia. S nkiewicz” w swojej 
powieści przedszaycią,pam epokę, która jeszcze 
nie stężała, epokę, której tętno dotychczas je- 
szcze czuć wyraźnie, której wypadki dotych- 
czas ną byt nasz oddziaływają. Walka Koza- 
czyzny z Polską, ddmokfatycznego gminowładz- 
twa z szląchecką rzeczypospolitą, walka dwóch 
szczepów pobratymczych, uderzających na siebie 
z wściekłością właśnie dlatego może, iż są tak 
bliskie siebie; dwóch kierunków cywilizacyjnych, 
wschodniego i zachoduiego, dwóch wyznań — 
echa tej walki dotychczas odzywają się w na- 
szem życiu politycznem, i dlatego nie jest ona 
czemś martwem, ależywem i zrozumiałem. Wy- 
bór epoki do przedstawienia % powieści jest 
bardzo szczęśliwy ; autor z szeregu faktów hi- 
storycznych nmiał wybrać ten moment, który 
społeczeństwo najlepiej jeszęze odcznć potrafi, 
wybrał chwilę, która rozstrzygała o naszem ży- 
ciu dziejowem, i temu, według qaśzego zdania, 
najwięcej „Ogniem i mieczem” zawdzięcza swo- 
je powodzenie. £ 
(D. c. n) 


spokojem możemy spoglądać na tę szatańską 
robotę, która zaoła może obałamucić nieliczne 
jednostki, ale skutków o większych rozmiarach 
wywołać z pewnością uie potrafi. 

Bo doprawdy trzeba być bardzo naiwnym, 
ażeby sądzić, że na proponowany sobór — z 
wyjątkiem chyba p. Naumowicza — przyjedzie 
który z księży unickich, że w ogóle możliwym 
będzie sam nawet wybór delegatów. Duchowień- 
stwo rusko-unickie -— jakiekolwiek ono jest i 
być jeszcze może — z pewnością nie weźmie 
udziału w tej antykatolickiej, antyrządowej i 
antynarodowej agitacji, do której szatani za- 
graniczni je popychają. To pewna. W łonie rus- 
kiego kleru są bezwątpienia duchy przewro- 
tne. ale tym znowu strach nie pozwoli na mię- 
Szan'e się w niesamowitą robotę. 

My na nią zwracamy tylko uwagę, kogo 
należy, mamy jednak nadzieję, że agitacja mos- 
kiewsko szyzmatycka zrobi takie same fiasko, 
jakie jaż zrobiła niejednokrotnie. 


Jęk boleści. 


Berlińska National-Ztg. zamieszcza obszerny 
artykuł, poświęcony sprawie polskiej. Gdyby 
śmy w badania stosunków polskich ograniczali 
się na notatkach i uwagach pism wiedeńskich, 
musielibyśmy w istocie nabrać przekonania, iż 
wszelkie wysiłki, podejmowane ua polu zacho- 
wania ducha ojczystego, wszelkie prace podej- 
mowane około zatrzymania przy życiu dźwię- 
ków mowy rodzinnej, wszelkie usiłowania ku 
poratowaniu zagrożonego dobrobytu, zupełnie są 
zbędne, bo wszystko to, co jest celem naszych 
zabiegów, takowych już nie potrzebuje a owszem 
wegetuje już w całej pełni, rozwija się i za- 
graża nawet obcym pierwiastkom zagładą. || 

Znane są jęki boleści prasy wiedeńskiej, 
odnoszące się do stosunku Polaków galicyjskich 
względem Austrji, poniżej zaś przytaczamy głos 
dziennika berlińskiego. . . 

„Dziwnem to jest zjawiskiem — pisze Wat. 
Zig. — iż poczucie narodowe Polaków w Gali- 
cji, Moskwie, szczególniej zaś w księstwie Po- 
znańskiem i w Prusiech Zachodnich, wzrasta i 
potęguje się od ostatnich lat dwudziestu. 4 
wielkiem zadowoleniem podnoszą pisma polskie 
wszelkich odcieni coraz to wyraźniejszą żywo- 
tność polskiej idei narodowej, podczas gdy sła- 
bną coraz bardziej żale i utyskiwania na wy- 
pieranie mowy polskiej przez żywioł niemiecki. 

Sieć stowarzyszeń specyficznie polskich po- 
krywa obecnie księstwo Poznańskie; kierownicy 
tych towarzystw należą przeważnie do szlachty 
polskiej i duchowieństwa, które stara się oby- 
watela polskiego i chłopa uwolnić z pod wpły- 
wów żywiołu niemieckiego i wpoió weń zasady 
połsko-ultramontańskie. Setki polskich bibliotek 
założono po miastach i większych wsiach pol- 
skich; liczba ich wzrasta ciągle za pomocą To- 
warzystwa ludowego bibliotecznego. Z każdym 
rokiem pomnaża się liczba polskich dzienników, 
czasopism i kalendarzy; doszło już do tego, iż 
nawet Mazury z Prus Zachodnich, którzy byli i 
wą teraz nawet po większej części duszą Pru- 
sakom oddani, własne polskie organa posiadają 
Wprowadzeniu niemieckiej nauki w szkołach 
stawiali i stawiać będą jak największe trudno- 
ści. Przy wyborach są Polacy, inspirowani przez 
szlachtę i duchowieństwo, o wiele czynniejsi, 
aniżeli Niemcy. Przyszło już do tego, iż księ- 
stwo Poznańskie, zamieszkiwane przez 760.000 
Niemców i 940.000 Polaków, trzech tylko Niem- 
ców, natomiast zaś 12 Polaków do parlamentu 
wyseła. i , r 

Koła polskie poznańskie pracują obecnie 
gorliwie nad zorganizowaniem „polskiego Towa- 
rzystwa obrony prawnej*, które ma na celu 
bronić interesów polskiego obywatela na polu 
politycznem, religijnem i narodowem. Chociaż 
pomysł ten nie urzeczywistnił się dotąd z po- 
wodu wielkich trudności, jakie zewsząd napo- 
tyka, to przecież wątpić nie można, iż Towa- 
rzystwo to wejdzie w życie z chwilą, w której 
uda się Polakom pozyskać dla sprawy dzielnego 
prawnika i nagromadzić potrzebne fundusze. 

Tak to więc tworzą Polacy w ważnych 
dla Niemiec prowincjach wschodnich silny łań- 
cuch, którym okolić chcą cały naród polski i 
wpoić weń wyłącznie polskie, narodowe idee.“ 

Skarzy się więc Nat. Zig. — a skarzy na 
to, że mie udaje się w zupełności przeprowa- 
dzenie systemu kulturnego, że dobrze myślący 
obywateie ratują zagrożone świętości narodowe, 
że prace ich szlachetne nie są bezskuteczne a 
ziarno zasiane pada na glebę urodzajną. 

W zaciekłości zapomina nawet organ ber- 
liński na cyfry, których ani żadne lamenta ani 
rafigowana sofisterja przeinaczyć nie zdoła i 
które, nie dając się zastraszyć sztucznym nawoły- 
waniom prasy, skierowanym, jak się zdaje, do 
zaostrzenia czujności pruskiego rządu — nie- 
zmiernie a uparcie owiarzają, iż tylko '/, (nie 
zaś '/,) Niemców w księstwie Poznańskiem prze- 
mieszkuje a przeto Polacy, będący Ww znacznej 
większości, zupełnie słusznie liczniejszą repre- 
zentację w parlamencie posiadadają. 


Głosy z kraju. 


Z Tarnopolskiego d. 3. maja. 
(Rady powiatowe ) 


(Jus.) Przeprowadzono teraz w 42 powia- 
tach wybory do Rad powiatowych, które tym 
razem tem więcej zajęcia budzić powinne, że 
wybrani mają przez sześć lat funkcjonować. 

e Rady powiatowe przyniosły krajowi po- 
Żytek, że działalność ich jest skuteczną, to po- 
dobno nie ulega już dysknsji. Że jednak te sa- 
me Rady powiatowe mogłyby być nawet przy 
teraźniejszej swojej organizacji jeszcze pożyte- 
czniejszemi, ich działalność skuteczniejszą, a ko- 
szta na ich utrzymanie łożone mniejszemi. to rzecz, 
o której jeszcze wiele da się powiedzieć. 

Jak każdy człowiek, chociaż najlepszy, ma 
swoje wady większe lub mniejsze — jeśli nie 
widzialne -— to ukryte, tak żadna instytucja 
ludzka chociążby przez ogół za dobrą uznana, 
nie może być doskonałą — zwłaszcza od razu, 
i ciągle poprawy potrzebnje, bo inaczej i z do- 
brej stanie się jeśli jaż nie złą, to nijaką. 

Nie mam tu na myśli broń Boże poprawy. 
ustawy, na której istnienie Rad powiatowych 
opiera się. Najpierw dlatego, że często ustawy 
jak zaczną przechodzić przez retorty różnych 
poprawek, bardzo koszlawo zaczynają wyglą- 
dać, a powtóre, że mam to silne przekonanie, 
że instytucji, a zwłaszcza autonomicznej, nie 
udoskonali ant mie poprawi żadna ustawa cho- 
ciażby najbardziej się udała — lecz wytwarza- 
ją je ladzie i wytwarzają je stosunki, a jeśli 
co tego najlepszym dowodem, to właśnie same 
Rady powiatowe, które jedną i tą samą usta- 
wą się rządzą — a tak są odmienne w swoich 
skutkach ! 

Musimy bowiem przyznać, że o ile niektó- 
re Rady powiatowe odpowiedziały zupełnie swo 
jemu zadaniu, a nawet przeszły wszelkie ocze- 
kiwania, tak z drugiej strony nieda się zaprze- 
czyć, że są niektóra Rady powiatowe, pozosta- 
wiające wiele do życzenia w swej działalności, 
i że łożone na utrzymanie ich koszta są gro- 
szem zmarnowanym. 

Teraz właśnie przed ukonstytuowaniem się 
tych Rad, jest może na czasie podnieść to, w 
czem te instytucje nie domagają a jakiej popra- 
wy potrzebują — i dlatego pozwolę sobie kil- 
ka uwag w tym przedmiocie. Proszę jednakże 
nie myśleć, ża ta korespondencja będzie syste- 
matycznie w paragrafy ułożona. Nie; będzie to 
gawędka cichego spostrzegacza, który na pręd- 
ce spisał to, co o Radach powiatowych sądzi. 

Przedewszystkiem i nadewszystkiem góruje 
we wielu Radach powiatowych biurokratyzm z 
wszystkiemi swojemi dodatkami i przynależyto- 
ściami. Biurokratyzm ten wielce tamuje działal- 
ność Rad powiatowych, a koszta utrzymania 
ieh ogromnie a bez potrzeby pomnaża, a wła- 
śnie jeśli jaka instytucja, to instytucja autono- 
miczna — instytucja powiatowa nie powinna 
tchnąć biurokratyzmem, bo tutaj biurokratyzm 
najmniej jest na miejscu a najwięcej szkodliwy. 
Nie można się dziwić, że w niektórych Radach 
powiatowych zakwitł biurokratyzm w najświe- 
tniejszych barwach — bośmy wszyscy mniej 
więcej podług norm biarokratycznych wycho- 
wani — ten biurokratyzm u nas niemal we 
krwi zaszczepiony — a śmiem nawet twierdzić, 
że może cokolwiek u nas Polaków w Galicji je- 
śli jaż nie tkwi z natury w żyłach naszych, to 
przynajmniej my w naszej skłonności do przej- 
mowauia w siebie rozmaitych skłonności, tal 
tym biurokratyzmem poniekąd zarażeni jeste 
śmy, że wszelkie odstąpienie od tegoż poczytu 
jemy za grzech wielki — za ekscentryczność, 
lub oryginalność niewczesną. i 

Twierdzenie to chcę zaraz na razie udowo- 
dnić, i pozwalam sobie odstąpić od rzeczy i 
i przytoczę jeden tylko przykład na poparcie, 
ale dobitny. Znałem pewnego szlachcica zamo- 
żnego, który nie służył nigdy w żadnym“ urz 
dzie, nie miał w rodzie swoim żadnego urzęd- 
nika — i nie miał tak wiele styczności z nrzę- 
dami bo podatki płacił regularnie — z nikim się 
nie procesował. A przecież był to najczystszej 
krwi i w całem tego słowa znaczeniu biuro- 
krata, a co ważniejsze, nie dziwił nikogo z Swo* 
ich sąsiadów, lecz całem postępowaniem owszem 
przez wszystkich jako wzorowy człowiek i oby- 
watel uznany — wybrany został przy pierw: 
szych wyborach do Rad powiatowych — w uzna- 
niu jego zasług czy skłonności binrokratycznych 
prezesem Rady powiatowej. 

Otóż kiedy po śmierci tego zresztą najza - 
cniejszego obywatela, sąsiada i prezesa, zjechał 
notarjusz na pertraktacje, znalazł cały pokój 
zapełniony aktami, tak że jego kancelarja mo- 
głaby iść w zawody z registraturą wielkiego 
jakiegoś urzędu. 

Otóż tem szlachcie każdy list do żony, do 
pasierbów, bo dzieci własnych nie miał, każde 
rozporządzenie do swoich oficjalistów, każde 
polecenie do arendarza, do karczmy i młyna, 
najprzód na makulanu spisywał, czyli jak u nas 
niewłaściwie mówią, referował, potem odpisy- 
wał; każdemu pismu, które od niego wycho 
dziło numer ekshibitu dawał, każdy odebrany 
takim namerem zaopatrywał, najporządniej w 
fascykuły składał —indeksa najakuratniej utrzy- 
mywał, i wszystkie inne funkcje biurokratyczne 
z największą dokładnością wypełniał, — Ale 


może dowodu zamało na jednym szlachcica, aby 
z tego na zaszczepiony u nas biurokratyzm 
wnosić, to proszę zajść do wszystkich biur, w 
których wybrana szlachta urzęduje, a łatwo na 
to dowody znajdziecie, bo czy w e. k. Towa 
rzystwie gospodarskiem galicyjskiem czy w gal. 
Towarzystwie kredytowóm ziemskiem, gdzie 
wszędzie biurokratyzm z swojemi przynależyto- 
ściami jako to szyberami, kilkakrotnemi rewi 
zjami z dodatkami expdiatur ad actum w Wy- 
sokim stopniu jest. rozwinięty. Nie wiem czy 
słusznie, lecz mawiał mi pewien adwokat, dosyć 
dobrze skłonności szlachty naszej zuający — że 
każdy szlachcie po skończonym 60tym rokn ży- 
cia jest skończonym biurokratą a chociażby w 
żadnym nigdy nie był urzędzie, kwalifikuje się 
odrazu na doskonałego regietranta i że jak da- 
wniej mawiano, że po choiewąch, tak teraz po 
tym przymiocie prawdziwego szlachciea gali- 
cyjskiego poznasz. 
Lgcz wróćmy do Rad powiatowych. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 
Dnia 26 Maja 


* Stan powietrza. Obserwatorjnm szkoły poli- 
technicznej donosi: 

Wozoraj około 3. godz. popołudniu mieliśmy 
burzę krótkotrwającz z rzęsiątym deszczem. W no 
cy i rano padał deszcz przez czas krótki, Tempe- 
ratnra podnioslssy mię wczoraj do 239 C., obniżyła 
się dziś rano na 6” C. 

Przy wietrze przeważnie pólnocnym, chłodno, 
stan nieba zmienny, pogodnie. 

* opertoar teatralny. Dzisiaj w ponie- 
działek d. 26, b. m: „Spirytyści*, kom. w 4 
akt. Mozera. 

Jutro we wtorek d. 27. maja „Boccaccio“, 
opera kom. w 3 aktach Sonppego. 

We środę -d. 28. maja, na dochód Włady. 
sława Woleńskiego „Hrabia Essex,“ dramat w 5 
aktach Lanubego, 

We czwartek d. 29. maja po raz dzie- 
wiąty znakomite „Opowieści Hoffmanna*, op. Kom. 
w 4 aktach Offenbacha, 

W sobotę d. 31, maja, po raz pierwszy: 
„Księżniczka Trebizondy*, opera komiczna w 3. a- 
ktach Offenbacha. 


* Festyn artystyczny. Komitet nurządzający 
festyn na dochód Stowarzysz. art. sceny tutejszej, 
krząta się na dobre i chociaż do 29. czerwca, jako 
dnia, który na urządzenie owego festynu przezna- 
czono, jeszcze daleko, to przecież program w zu- 
pełności już ułożono. Międsy numerami programn, 
figurują bardzo ciekawe i dowcipne rzeczy. Odbę 
dzie się tam taniec słoneczników i taniec lilipntów, 
igra w domino żywemi kostkam*, a oprócz tego 
postanowił komitet wydać pisemko humorystyczne 
p. t. „Jednodniówka. * 


* Koncert czwarty gal. Towarzystwa muz, 
który się odbył wczoraj w południe, rozpoczął się 
symfonią d-dur Mozarta, której trzy części odegra- 
no starannie z nwydatnieniem wdzięku ` właściwego 
temu utworowi. i 

Wykonsnie „Ronda capricioso“ na fortepian 
Mend*lsohna, które nastąpiło jako numer drugi, nie 
mtgło w sali koncertowej zadowolić żadną miarą 

W „Śpiew:e Heloizy i zakonnic na grobie A- 
bolarda,* kompozycji Hiliera, sola altowe p'ęknie 
udśp'ewała pani Sinkiewiczowa. również chór dam 
ski i orkiestra, trzymały się dobrze. Wdziębzni je- 
zteśmy dyrekcji arży tycznej za powtórzenie ele- 
ganckiej hamorystycznej kompozycji Gounoda „Marsz 
żałobny marjonegtk.* Wykonante było daleko lepsze 
ad dawniej:zego, było znakomite i ze wszech miar 
odpowiednie ntencji kompozytora, który nawet w 
tej stosunkowo drobnej rzeczy okazać zdołał nie 
zwykłą siłę swego talentn. 

* „Spójnia“ odbyła wczoraj walne zgromadze- 
nie doroczne w sali kasyna mieszczańskiego w obe- 
cnoścż przeszło dwudziestu członków. Prsewodni- 
czył prezes zarządn, dr. Józef Wereszczyński, 
Sprawozdanie z czynności zarządn rozdane podnosi 
rozmaite zdobycze i starania, I tak, zainicjowanie 
komisji krajowej dla spraw przemysłu domowego, 
rozporządzenie ministerjalne uwalniające przemysł 
domowy od podatku dochodowego , wsmocnienie re 
prezentacji przemysłowców w Izbie handlowo-prze- 
mysłowej lwowskiej, — wniosek o przeniesienie 
Izby handi. z Brodów do Tarnopola, —- protest 
przeciw imigracji żydów z Moskwy; sprawę zwią- 
ny ustawy egzekucyjnej odstąpiono Towarsystwu 
prawniczemu — a sprawę zrównania kalendarza w 
kraju usunięto zupełnie. Sprawozdanie konatatuje 
następnie z ubolewaniem, że stowarzyszenie nie po- 
siada własnego czasopisma; celem stworzenia tako- 
wego weszło w rokowalia s Towarzystwem polite- 
chnicznem. Przechodzi następnie do «prawy rozwo- 
ju przemysłu tkackiege (o której poniżej), a prze 
biegłszy drobne czynneści, mniejszej wagi, zazna- 
cza w końcu, że nsiłowsnia „Spójni* znalazły przy- 
chylne poparcie u Wydziału krajowego i innych 
władz, a jedynie ubolewać należy, że zbyt mała do- 
tychczas liczba członków przystąp:ła do „Spójni“ z 
tych sfer, dla których dobra Stowarzyszenie naj 
więcej zrobić może, t. j. rękodzielników i drobnych 
przemysłowców. 

Na wniosek komisji lustracyjnej (ref. p. Sta- 
nuchowski), udzielono Zarsądowi absolutorjum je- 
dnomyślnie, poezem p. inż. Przygodzki zdał 


sprawę 2 czynności Zarządu około rozwoju prse- 
mysłu tkackiego Starania Zarrądu znalazły 
uznanie i poparcie Wydziału krajowego, który u- 
chwalił „Spójni“ subwencję w kwocie 900 złr. De- 
legat Zarządu, p. Przygodzki, zwiedził przy tej 
pomocy okręgi krajn, w których ludność trudni się 
tkactwem. Na podstawie zebranych przez delegata 
dat, starał się Ziarsąd zorganizować Stowarzyszenie 
tkaczów, aby mogli ponczyć się, jaką drogą mają 
dążyć do wydoskonalenia swych wyrobów i do u- 
łatwienia roboty za pomocą ulepszonych przyrzą= 
dów, ułatwienia zbytu i wyzwolenia się z rąk wy- 
zyskiwaczy. 

Pann Przygodzkiemu wyrażono na wniosek p. 
Merunowicza podziękę przez powstanie, niemniej 
marszałkowi krajowemu i dr. Weressczyńskiemu. 

P. Aleksandrowicz postawił wniosek: „Walne 
zgromadzenie, uznając potrzebę zajęcia się podnie- 
sieniem przemysłu tkackiego, wkłada na nowy wy- 


krajowy udzieli} Towarzystwu w tym kierunku 
pomocy. 

W dyskusji brali udział dr. Rutowski, radca 
Bodyński i p. Niemczynowski — poczem wniosek 
przyjęto. 

P. Augistinkowi wyrażono podziękowanie za 
usłngi oddane Towarzystwu. 

P. Merunowicz referował w sprawie ochrony 
prawnej przeciw nierzetelności w wadze, marze, 
'ab ilości towarów sprzedawanych w opakowaniu 
fabrycznem. Uchwalono wystosować w tej sprawie 
petycję do sejmu i do Koła polskiego w Wiedniu 

(Dalszy ciąg sprawozdania odkładamy do jutra 
dla brakn m'ejsca.) 


* Pogrzeb é. p. Stefana Kuryłowicza, pro- 


fesora sęminarjam nauczycielskiego i członka ko- 
misji egzaminacyjnej dla nauczycieli Indowych, 
który zmarł w sile wieku bo w 42 roku życia — 
odbył się w sobotę 24. bm. przy licznym udziale 
publiczności polskiej i rnskiej, jakoteż duchowień- 
stwa obn obrządków, Nieboszczyk był niezawo- 
dnie jednym z najgorliwszych i najczynniejszych 
nauczycieli. Od kilku lat słaby na serce, jak 
żołnierz » pola walki, nienstąpił z stanowiska aż 
mu sił zbrakło zupełnie. Jako Rusin ś. p. Kury- 
łowicz strzegł i bronił swego — lecz nie siał ni- 
gdy narodowej nienawiści, do czego, jak wszystkim 
wiadomo, jako nauczyciel seminarjum, miał więcej 
od innych sposobności Zasady te, jak to pięknie 
podniósł nad mogiłą nieb-szczyka, dyrektor semi- 
narjom p. Z. Sawezyński, wyniósł on z swego ro 
dzinnego gniazda. Był synem plebana, i jednego 
z tych prawdziwych sług Bożych, apostołów miło- 
ści, w których tak niedawno jeszcze, kraj nasz 
obfitował, Reqiescat in pace. 


* Portret marszałka dr. Zyblikiewicza, wy- 
konany czarną kredą przez p. Władysława Cze- 
chowieza, zostął rozpowszechniony zapomocą helio- 
grawury (fotografia rysunku przenosi się na płytę 
miedzianą, z której robią się odbicia takie trwałe 
jak z miedsiorytu (w słynnym zakładzie Hanfatingla). 
Tym sposubem ma także być wykonany portret na- 
wiestnika Zaleskiego, po zebraniu dostatecznej li- 
czby zamówień, które przyjmnje handel obrazów 
Seyfartha i Dydyńskiego we Lwowie. 


* Kolonie wakacyjne. We wtorek 3. czerwca 
graną będzie w teatrze Skarbkowskim na dochód 
kolonii wakacyjnych nowa sztuka W, Ra- 
packiego p. t. „Odbijanego*. Bilety zamawiać mo- 
żna od dziś w księgarni p. Gubrynowicza. 


* Z koła iiterackiego. Najbliższe posiedzenie 
Koła literackiego odbędzie się we wtorek, dnia 27 
b. m. o godzinie wpół do.8. włeczorem, na które 
sarząd Koła szanownych członków zaprasza. 


* Z uniwersytetu. W piątąk dnia 23. b. m, 
udbył się na uniwersytecie lwowskim wykład habi- 
litacyjny dr. A.eksandra Semkowicza na docenta 
historji pewssechnej. Wykład dr. Semkowicza: „O 
społecznem znaczeniu reformy Grakchów*, odzna- 
czał się się zarowno grunwwnam, ściśle naukowem 
opracowsniem, jak formą i sposobem wygłoszenia, 
Z dotychezasowych cennych prac dr. Semkowicza, 
nmieszczanych w Monumentach Biclvwskiego i cza- 
sopiemach naukowych a zwłasucza z nagrodsonego 
nu konkursie paryskim dzieła wielkich rozmiarów 
v Długoszu, wnosić można, że będzie on prawdzi- 
wą ozdobą naszego uniwersytetu. 


* Popisy doroczne w szkołach ludowych. 
W bieżącym rokn szkolnym przeznaczono nasiępu 
jące dni na odbywanie całorocznych popisów publi 
csnych w tutejszych szkołach ludowych : 

1. W szkole PP. Benedyktynek obrz. ermiań- 
skiego, dzień 26, 26 i 27 czerwca. 

2. W szkole PP, Benedyktynek obrz. łaciń- 
skiego, dzień 28 i 30 czerwca, tudzież 1. lipca. 
. 8. W miejskiej szkole wydziałowej żeńskiej, 
dzień 7, 8, 9, 10 i 12 lipca. 

4. W seńskiej szkole imienia Czackiego, dzień 
9, 10 1 11 Hpóa. 

5. W mięzkiej szkole imienia Czackiego, dzień 
10 i 11 lipca. 

6. W żeńskiej szkołe im. św. Anny, imienia 
Elżbiety i im. św. Marcina, dzień 10, 12 i 14 lipca. 

7. W męskiej szkole im, św. Anny Elżbiety, 
Konarskiego i ów. Marcina, dzień 12 i 14 lipea. 

W szkole męzkiej im. św. Antonieg., św. Marji 
Magdaleny, im. Piramowicza, dzień 12. lipca, 

9. W uskole żeńskiej im. św. Antoniego i św. 
Marji Magdaleny, dzień 14 lipca. 


brać się mający Zarząd obowiązek poczynienia sta- 
rań w kierunkn utworzenia zakładn apretury w 
kraju, mianowicie wysłania w tej sprawie deputacji | dokonanym wyborze uchwali zgromadzenie: a) re- 
do marszałka krajowego z prośbą, aby Wydział | gnlamin obrad, b) kolej i podział referatów, e) czas 


10. W mięszanej szkole im. św. Mikolaja na 
Pasiekach. dzień 13 lipca. 

11. W mięszanej szkole im. św. Zofł, dzień 
15 lipca, 

W myśl instrukcji dla nadzorców miejscowych 
przewodniczy popisom całorocznym nadzorca miej- 
scowy kaźdej szkoły lub delegat e. k. Rady szkol- 
nej okręgowej miejskiej. 

* Zjazd historyczno literacki. Program zjazdu 
historyczno-literackiego w Krakowie imienia Jana 
Kochanowskiego, jest nastepujący : 

Dnia 28. maja b. r. o godz. 10 rano msza 
áw. w kościele uniwersyteckim św. Anny, następnie 
6 godz. 11. w górnej sali Snkiemikfe posiedzenie 
publiczne Akademii umiejętności, na którem członek 
akad. dr. Anteni Małecki odczyta rospravę p t. 
„Jana Kochanowskiego młodość*, 

O godz. 4. popołudniu w tejża sali pierwsze 
ogólne posiedzenie zjezdn zagai przewodniczący ko- 
mitetn urządzającego zjasd i postawi wnioski do 
wyboru przewodnicsących i sekretarzów zjazdu. Po 


odbywania następny:h posiedzeń w dniach 29. i 30. 
maja. Dyrektor muzenm narodowego ogłosi otwar- 
cie wystawy zabytków XVI wieku połączonej ne 
sjazdem i jnbileuszem Jana Kochanowskiego Zgro- 
madsenie przystąpi do obrad nad pierwszemi refe- 
ratami z historji literatury. 

Wszystkie reforaty nadesłane na zjazd są już 
wydrukowane i uczestnicy zjazdn m'gą je odbie- 
rać wraz z innemi kartami legitymacyjnemi (na 
wystawę, teatr, n:ztę wspólną itd.) w biurza sja- 
zdu, które nurzędiować będzie w gmachu Akademii 
umiejętności d. 26. maja (poniedziałek) oi 11. do 
1. rano, d. 27. maja (wtorek) od 11. do 1, rane i 
od 8. do 5. popoł, d. 28. maja (środa) od 8. do 
10 rano. Tamże wydawane będą karty wstępu dla 
publiczności pragnącej się przysłuchać obradom. 

W końcu komitet podaja do wiadomości ucze- 
stników zjazdu samiejscowych, a w szczególności 
pp. profesorów szkół galicyjskich : 

a) że Wys. prezdjnm Rady szkolnej krajowej 
na prośbę komitetu zezwoliło najaprzajmiej reskryp - 
tem z d, 14. maja l. 136 na arlp potrzebny celem 
udania się na sjazd; 

b) że jeneralna dyrekcja kolei Karola Ladwi- 
ka reskryptem z d. 21. maja l. 4464 dziś otrzy- 
mznym, zezwoliła na zniżenie cen jazdy w ten spo: 
sób, że za opłatą całego biletu drugiej klaty, będą 
mogli odbyć podróż drugą klasą do Krakowa i s 
powrotem, zaś za opłatą pół biletu pierwszej kla- 
sy, będą mogli odbyć podróż trzecią klasą do Kra- 
kowa i z powrotem pociągami zwyczajnemi w dniach 
od 26 maja do 6 cserwea. Warunkiem uzyskania 
tego zniżenia będzie wykazanie się legitymacją, 
którą jest imienne zaproszenie na zjazd przesłane 
od komitetu a które i za powrotem okasać należy. 


* Statystyka pocztowa. W kwietnin b. r. na- 
dano we Lwowie: 200 156 listów prywatnych nie- 
poleconych (między temi 8.989 do adresatów w miej- 
cu), 46914 kart korespondencyjnych, 8715 po- 
syłek pod opaską, 6.943 posyłek s próbkami, 146.118 
egzemplarzy gazet, 75964 listów urzędowych, 
37.764 listów poleconych, 9.788 przekazów na 
kwotę 386.978 złr. 56 ct., — 39.616 posyłek war- 
tościowych między temi 15.525 za pobraniem w 
kworie 167.851 złr. 27 et. — Ogółem 571.975 po: 
sytek, zatem o 2.612 więcej, jak w kwietniu z r. 

Nadeszło zaś do Lwowa: 159.683 listów pry- 
watnych niepoleconych, 38.115 kart koresponden- 
cyjnych, 5.312 posyłek pod opaską, 4 922 posyłek 
z próbkami, 38.958 egzemplarzy gazet, 41.623 listów 


: |aruędowych, 26.915 zlintów poleconych. 21.373 prze - 


kuzów na kwotę 373.590 złr. 57 ct; 880625 po- 
syłek wartościowych (między temi 4.568 za po. 
braniem w kwocie 69512 złr. 12 ot, Ogółem 
365.526 przesyłek zatem o 2.831 więcej jak w 
kwietniu 1883 r. 


* Mianowania. Radca namiestnictwa i staro- 
sta Ferdynand Plusehk w Złoczowie, otrzymał w 
uznaniu swojej 50-letniej w ernej i znakomitej słu- 
sby tytuł i charakter radcy dworu 2 nwolnieniem 
od taksy. 


* Dia sparaliżowanego rymarza przy ulicy 
Zródlanej nr. 2., którego się poleca litościwym ser- 
com, złożono: X, 1 słr., Y. 1 złr, Z. t złe, S.S, 
z Czortkowa 3 ztr. 


* Muzeum p zemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9, do 6.; w poniedsiałak 50 ot. w inne 
dnie 30 et. 


* Muzeum zakładu narod. im. Ossolińskich 


otwarte codziennie prócz świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popoładniu od 3. do 5. 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 


* Jutro we wtorek: św. Jana p. i Mag; — 
św. Pachomyja W. 


* Wiadomości policyjne z dnia 25. maja b. r. 
Znaleziono 18 różuych świadectw magistra 
farmacji Augnsta Dobrzsńskiego, czerwony pugi- 
laresik » 68 markami listowemi po5 ct; dwa ma- 
łe klnczyki wertheimowskie, książkę siusbową słu- 
żbową Marji Czeryby 

Odebrano Wojciechowi Wawsko czapkę 
kolejową nądkondaktora, którę znalazł koło szyn 
na Gródeekiem. 

Zgubiono: pan J. M. 21. b. m. 115 rnbli 
bavkn tami, za których oddanie przyrzeka hono. 
rarjum 26 rubli. 
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19 
POWIEŚĆ 
przes 
Juliusza Turczyńskiego. 
(Ciąg dalary.) 
XV, 

— Synu Dawidzie, zmiłuj się — mnie się 
zdaje, że to zawcześnie... Jeszcze nie przyszła 
pora... 

— A kiedyż przyjdzie? Gdy połatawszy 
czem termina, zapłaciwszy z największem - 


sileniem raty bankowe, doczekają się chwili, 
kiedy się ten młody ożeni i wniesie posag do 
familii — a wtedy ?.. Wtedy, stary, cała two- 
ja praca mróweza na nic się nie przyda. 

— Jakto, nie przyda?... Coby to była za 
sprawiedliwość Boga, żeby dał puścić marnie 
tyle pracy żyda? 

— Jaka by tam była sprawiedliwość Boga, 
tego ja nie wiem. Ale wiem, że ludzie inaczej 
to osądzą, nazwą nas brygantami, umiejącymi 
zaczajać się z kryjówek, lecz dopaść w porę 
nieumiejącymi. 


— Co to jest, brytanami?.. Prawda, że 
stary warował koło drzwi jego, jak pies, ale go 
jak psa nie kopną... Ściągnęliśmy już, chwalić 
Boga, 140.000 — a takich się jak psa nie od: 
gania. 

I wpatrzył się Świdrująco w oczy panu 
Dawidowi, 

— Więc widzisz, stary, skoro mamy ze- 
branych 140.000, naszych własnych i innych 
jeszcze pod cudzemi już nazwiskami — a bank 
wystawił za przeszło stotysięcy na licytację — nie 
możemy teraz dopuścić, by stę ocknął hrabia; 
bo już adwokaci jego robią kroki, ażeby licy- 
tację udaremnić. 

— Nie udaremnią! wtrącił obruszony 
taką myślą stary, bo nikt nie da pieniędzy. 

— Czy my obaj wiedzieć możemy ?.. A 
jeżeli jacy dalecy krewni dopomogą, © których 
ani ja, ani ty nia wiemy?.. Albo jeżeli tego 
przybranego panicza ożenią i posag złapią ?.... 
Co wtedy ?... y 

— Co wtedy? Aj, aj, radź już ty, Da- 
widzie... Zmiłuj się i radź, by nie dopuścić do 
takiego nieszczęścia. 

|— Więc należy atak jak najprędzej przy- 
puścić, dołączyć się do licytacji i od razu po- 
stawić sprawę tam, gdzie stać powinna... 

— Zmiłuj się, synu; Drużopole, Moczary, 
Zarzecze warte przeszło pół miliona. 

I przestrach malował się na obliczu jego— 
ale oczy drobne — przymrużone — świeciły 
jak dwa robaczki świętojańskie. 


— I ja to wiem dobrze, ojcze, że one 


warte pół miliona, a może i więcej ; lecz na li- 
cytacji nie pójdą za. pół miliona... Dwa do 
trzachkroć najwyżej... 

— Aj! Gdyby tak... 

I łysnęły mocniej oczy starego — i zaczął 
liczyć nerwowo na palcach. 

— To zależy od chwili, stary, i od licy- 
tantów.. Ja wiem że w tej chwili ich nie bę- 
dzie... Zresztą postaramy się ò to, by ich nie 
było. 

I mocniej błyszczały oczy starego i drgały 
wargi, gdy patrzył w syna. On samby tyle 
nie miał odwagi. Przyzwyczajony krążyć do 
koła i zwolna ściągać sumy drobnemi kwotami 
i po długich targach, nażąco a uporczywie, nie 
mógł pojąć, czy bezpiecznie, od razu wielką po- 
stawić stawkę. Gdy stary z twarzą łagodną, 
pokorną, lecz z cierpliwością okrążał koła í 
dopiero dopadał wtedy, gdy już był pewnym 
swej ofiary, że mu się nie wymknie, a wtedy 
trzymał zdobycz swą z uporem psa legawego 
lub końskiej pijawki; sym w.takich razach nie 
miał wcale twarzy” spokojnej i łagodnej, lecz 
oko jego ciskało ognie piorunów, widać, że pło. 
nęło mu w głowie i pierś się rozdymała ; pan 
Dawid czuł i rozgrzewał się, gdy liczył przy- 
szłą wygraną. I w tym wypadku stary się lę- 
kał sam swojej własnej roboty; Czasami zdało 
mu się niepodobnem, żeby wpiwszy się niby 
nóg tysiącem polipa, obalić: zdołał takiego ol- 
brzyma, jak pan Drużopoia, Moczar, Zarzecza— 
on, maluczki. 

Syna właśnie myśl podobna rozogniała ; 


dla drobnej mizernej taktyki współwyznawców 
swoich nie miał: zmysłu, lecz gdy chodziło o 
grę wielką, o obalenie na ziemię grubej Jakiej 
fignry, wtedy stawał, jak szermierz do boju — 
silnym — niezrównany. Tak obalał grube fi 
gury — matadory giełdowe. 

Ojciec jego, ŻYJĄCY w innych czasach, przy- 
zwyczajony panów uważać Zawsze za panów a 
żydów tylko za żydów, nie czuł żadnej gory- 
czy ni żalu do innoplemiennych; zastawiał na 
nich sidła, gdyż tak czynili jego ojcowie, toż i 
on tak czynił, nieprzyzwyczajony bojować z o- 
twartą przyłbicą, ale żółci najmniejszej ni go- 
ryczy pana Dawida nie miał wcale; jego bo- 
wiem nikt nie mógł obrazić, anı miną, ani na- 
wet słowem najdotkliwszem : na takie rzeczy 
był zanadto doświadczonym. Nie mógł nawet 
pojąć, dlaczego ich dzieci dzisiejsze takie ner- 
wowe a drażliwe: wszak oni im tej dumy w 
spuściźnie nie przekazali? Oni im kazali tylko 
pracować i zbierać i chwalić Pana Boga po 
zakonie, a w sabat po sześciu dniach trudu i 
mozołów spoczywać. Nowe pokolenie ani się 
tyle modli, ani dosypia sabatn, lecz jeżeli się 
nie bawi nakształt Edomczyków , prowadzi 
wtedy dalej bogdaj w domu sprawy dni robo- 
czych. A wszak i sam Pan Bóg, mocniejszy 
od nich i więcej mający zasobów, a przecież 
sześć dni się przy stworzeniu świata napraco- 
wawszy, siódmego już spocząć musiał. Czyli 
tak aie napisano ? 

Lecz nowsze pokolenie o tem zapomniało : 
ono nie ma już czasu dla swego odpoczynku. 


(Ale pan Salamon nie pojmował czasów 
dzisiejszych. Kto wie, może tam i Mojżesz co 
jeszcze byłby dopisał i dla późniejszych wie- 
ków, gdyby nie był zakończył na onej górze 
patrząc się na ziemię obiecaną. Może mu wtedy 
przed śmiercią. w oczach stan i giełdy dzi- 
siejsze i koleje, któremi dziś Żydzi jeżdżą, ale 
już mu Pan Bóg ludowi swemu objawić tego 
nie pozwolił, Wszak tyle jeszcze dodały, Tał- 
mud i święte rabiny. Może i dziś zjawi si 
Rabbi jaki, który im to wszystko, co się dzi 
dzieje, jasno wytłómaczy. 

„ Zresztą pan Salamon, jako człowiek trudu 
i pracy, nie miał czasu długo bawić się w dja- 
lektykę myśli... on się zadowalał natchnie- 
niem chwili, jeśli raczyło ono zagościć do mózgu 
jego; pan Dawid zaś wcale nie miał ochoty 
tracić czas swój drogi na subieluości Pisma, i 
nie myślał dręczyć się skrupułami sumienia re- 
ligijnego. Kanony święte zawiesił dawno już 
na kołku i wierzy tylko w to, co widzi lub 
widzisć może własnemi oczyma, resztę pozosta- 
wiając już starym i świętym. 

Gdy tak ojciec wpatrywał się w oczy syna, 
szukając tam jakby opieki starszego, pan Da- 
wid pomyślawszy chwilę i zliczywszy w myśli, 
stanowczo odpowiedział : 

— Tak, przypuścimy teraz atak. Należy 
wszystko, co można jeszcze, ściągnąć i dołączyć 
się do banku, by nie opuścić chwili. Ile zaś im 
obydwom nie stanie, użyje się kredytu. Kredyt, 
to druga potęga silnych i wytrwałych ! 


(D. c. n.) 


Y 


— Mesko å 26. maja, Nasze miasteczko jest 
siedzibą „ondownego* rabina, do którego przy- 
jożdżają Byd z całej Galicji i przywożą ze sobą 
rozmajtego rodzaju chorych i kalek, aby tenże ich 
cudownie fizdrawiał, Pomiędzy ehorymi najwięcej 
znajduje się umysłowo chorych. Chorzy ci, zosta- 
wieni na „dłuszą kurację“ u rabina, włóczą się po 
całych dniach bez najmniejszego dozoru po uli- 
cach Oleska, wchodzą do pomieszkań tutejszych 
mieszkańców, napastują znajdujących się w nich 
lokatorów, słowem stali się. od dłuższego czasu 
prawdziwą płagą naszego miasteczka. 

I tak przed kilku dniami wszedł jeden obłą- 
kany niepostrzeżenie do obory p. P. w której ni- 
kogo nie było i zaczął w niej zapalać siarniezki i 
kto wie, jakie byłyby następstwa tej zabawki, 
gdyby nie jeden mieszczanin tutejszy, który to spo- 
strzegłszy, położył koniec tej niebezpiecznej za- 
bawce. 

Podobne wypadki trafiają się tutaj sodziennie. 
W ostatnich czasach ilość nmysłowych - chorych, 
przybyłych tutaj na kurację tak się powiększyła. 
że nie można spokojnie przejść przez miasto. Dziś 
rano zrobił nam znów jeden z nich nową niespo- 
dziankę. Oto spacerując reno po mieście, jak zwy- 
kle bez dozoru, chołał użyć kąpieli i wskóczył w 
tym celu do studni znajdującej się na dziedzińcu 
probostwa łacińskiego, z której wyciągnięto go już 
nieżywego. Możeby szanowna Zwierzchność gminna 
wglądnęła w te sprawę i położyła raz na zawsze 
koniec sprowadzaniu obłąkanych do Oleska. 

— Ottynia d. 23. waja. Nasze miasteczko, któ- 
re długo prowadziło żyeie spokojne a szerszemu 
świata li z przysłowia „kupił sobie Ottynię* znane 
było, od niejakiego czasn stało sig widownią wiel- 
kich niesnasek i rozdwojenia. Miasteczko do nieda- 
wna miało tylko jednego lekarza, właściwie chi- 
rurga, który jn od 18 lat tutaj praktykuje, jest 
oraz lekarzem kolejowym i lekarzem tutejszej fa 
bryki. Mając tyle zajęcia, nie mógł się publiczno- 
ści całkiem oddać 

W takim składzie nie pozostawało mieszkań- 
com nie innego jak tylko starać się by drugi ie- 
karz, dr. medycyny, w'naszem miasteczku się osie 
dlit. Niemając jednak ż1dnych fanduszów własnych, 
nie mogło mu stałej pensji wyznaczyć, oddało je- 
dnak to co mialo w swoim sakresie a to: oględzi- 
ny bydła i zwłok zmarłych, z czego dochód do 
200 zł. rocznie mniej więcej wynosić może i obie- 
cano postarać się o to, by został lekarzem istnie- 
jgcej tu fabryki machin, i otrzymał oględziny by- 
dła i mięsa na tntejszej stacji kęlejowej, 

Zawiązała się w naszem miasteczku niedawno 
straź ogniowa, do czego pierwszą myśl pedał p. 
Franciszek Barański, zesłany przez Wys. Wydsiał 
krajowy, jako następca konduktora dróg krajowych, 
a naczelnik i kasjer tutejszej stacji kolejowej przy- 
łączyli się i z całą emorgią wzięli ło do zreBlizo- 
wania tej inyśli. £ 

Cała straż ochotnicza składa się z pracowni- 
ków tutejszej fabryki, którzy tylko ezasowo tu 
przebywają — zań ze siałych tu zamieszkałych 
posiadających swoje dymy i sagrody, omal żo nikt 
nie należy. Z fandussów powstałych za wtaraniem 
naezelnika stąeji kolejowej i kasjera z dobrowol- 
nych składek, zapomogi asekuracji, darowizny 6e“ 
sBłza, i z tyge składek sprawiono parokonną si- 
kawkę, dwa Wozy z beczkami parokonne, i wiele 
inych rekwizytów ogniowych, które obecnie war 
tość zwyż 600-2ł. wynoszą. 

Naczelnikowi i kasjerowi stapji kolejowej na- 
leży się najzńipełniejsze uznanie, jakoteż 't eałej 
straży ogniowej za jej bezinteresowną pracę, co teź 
i Rada gminna na jednem z posiedzeń wypowie- 
działa, i to uznanie w księdze uchwał na wieczną 
pamiątkę potomności spisała. + Piszemy o tem, 
ho w zwigzku g tem jest sprawa  lokarza i awan- 
tnry, które dzieją się w mieście. Sprawa udotowa- 
nia nowego lekarza wywołała kwasy. Uformowały 
się dwa obozy — fabryka i kolej, i miasto. Miasto 
przypisuje fabryce, że jest przeciwną przyjęciu no- 
wege doktora za zwego lekarza, a kolei, że jest w 
dobrych stosunkach ze starym lekarzem i trzyma 
jego stronę. > 

Robotnicy fabryki sami byli sa przyjęciem no- 
Wego lekarza, lecz dyrekcja niellopazzczała 
do tego. Tymczasem miasto zaczęło krzywam okiam 
ma straż ochotniczą, którą po największej części 

i fabryczni robotnicy składają, patrzeć się, ci 
rowu na zdjasto, nareszcie w korespondencji nie- 
przychylnie oistręży się wyrażającej, rozdwojenie 
supełno wywołało między miastem a stiażą ocho- 
tatczą. Aby zaś miastu za korespondencję nieprzy- 
obylną odywdsięczyć się, wyprawiono dawnemu le- 
karzowi pechód z pochodniami. Dziś ci panowie 
sami zapewne przyszli do przekonania, że cała ta 
demonstracja sensu nie miała, i ż6 sobie tem sami 
ubliżyli, ale stało się. To wywołało tą ostatnią ko- 
respondencję, wydrnkowaną w Gas. Nar., wywołało 
różne doniesienia do różnych władz itp. Rozg>rącz - 
kowaaio -obn obozów doszło do niezmiernych roz- 
miarów, © koniec będzie taki, Że tak potrzebna in 
stytecja, jóką straż ogniowa jest, rozwiąte-się i już 
nie tak prędko znowu powstanie, bo prawdę ma- 
simy powiedzieć, żę w naszem miasteczku niema 
nikogo, który by umiał taką instytucję utrzymać i 
poprowadsić. Szkoda jej, wielka szkoda, ale w go- 
rąezce nikt na to nie zważa, ile szkody ogółowi 
przez to prryniesie, byłe tylko zemścić się. Wpra- 
wdzie tak i dawniej byłe, że prywata górą, a hi- 
atorja mam dostatecznie dowodzi file nieczczęść na 
naszą biedną ojczyznę prz'z to spadło. 

— Jeden vejedynsk mniej. W głośnej przed 
nłodawnym ezasem sprawie honorowej między hr, 
Stanisławem Potockim a ks. Ksawerym Sapiehą, 
donoazę dzienniki francuskie L’ Evénement, Figaro, 
Gilblas, Le Matin i Gaulois pod dniem 20. maja 
b. r. co następuje: 

O matni 


i 


pa- 


„Nieporozumienie wielkiej wagi, powstałe mię-| sposobem zmniejszyć niekorzyści, w jakich z powa- 


dzy szwagrami hr. St. Potockim a ks. Ksawerym 
Sapiehą, z przyczyny zatargu rodzinaego, zostało 
właśnie z chlubą dla obu stron zakończone. Roko- 
wania toczyły się w Bayonne w pałacu Wydziału 
wojskowego. Świadkami ks. Sapiehy bylł jenerał 
Maun*er, komendant dywizji i hr. Gaston de La 
Rochefoucauld, świadkami hr. Potockiego zaś hr. 
d'Herisson i p. Ksawery Feuiliant. 

„Gaulois nadto dodaje: W powyższych kilku 
wierszach figuruje sześć imion, które obić się mu- 
siały o uszy całego Paryża, a zresztą historja po- 
jedynku jest zawsze ciekawą. 

-- Dobry pojedynek, śliczna rzecz — mówi 
Brichanteąau w .„Marion Delorme. Choćby się to 
niepodcbało Brichantean'owi, Jepszem jest załatwie- 
nie pokojowe, jeżeli tak jak obeone*zadowala 
wszystkie interesowane strony. 

„Starałem się zbadać sprawę, która dzięki roz- 
tropności świadków, nie zakończyła się krwawem 
rozwiązaniem, i oto, co największa ostrożność po- 
zwala powiedzieć. 

„Ks. Ksawery Sapieha, w skutek nieporozn- 
mienia rodzinnego, posłał swoich świadków hr. Sta- 
uigławowi Potockiemu. Byli nimi ks. Lamoral de ja 
four et Taxis i ks. Adam Sapieha. 

„Pierwszy akt rozgrywa się we Lwowie, sto- 
licy Galicji, o 302 kilometrów na wschód od Kra 
kowa oddalonej, mającej 103.000 mieszkańców, z 
których 50.000 żydów, a mimo to, jak widać, nie- 
złożonej z samych tylko handlarzy zajęcsemi skóf- 
kami, 

„Hr. Potocki odrazu mniemał, że gdy idzie tu 
o zatarg rodzinny, nie potrzebuje ustanawiać świad- 
ków, gotów zresztą bić się, jeżeli sąd honorowy, 
któremu sprawę tę przedłożyć proponował, uzna 
tego potrzebę, Ale snać ta propozycja nie przypa- 
dła do smaku przyjaciołom ka, Kaawerego Sapiehy, 
którzy woleli się wycofać, zredagowawszy we dwóch 
protokół zaoczny, 

„Hr, Potocki niechcąc znowu pozostawać w 
położeniu, w jakie go wprowadził ten dokament, 
tak sposobny do fałszywego zrozumienia, wezwał 
natychmiast jednego ze swych miejscowych przyja- 
ciół, podkomorzego majora Węsowicza, a drugiego 
z Paryża, a był nim właśnie p. Ksawery Fenillant. 

„Czytelnik paryski zawoła, że go się krzyw- 
dzi, chcąc mu go dopiero przedstawiać, Wszyscy 
w Paryżu znają p. Ksawerego Fenillanta, którego 
sprawiedliwość republikańska zasądziła niedawno 
na miesiąc więwienia, jedynie za to, że podał swe- 
mu adwokatowi sposobność do opowiedzenia z do- 
kamenfami w ręku, jak podczas wojny, między in- 
nemi walęczuęmi czynami, poprostu ocalił armię 
północną, według świadectwa jenetała Faidherbe'a. 

„Co do majora Wąsowicza, jest on rodzonym 
bratankiem jenerała Wąsowicza, adjutanta Napoleo- 
na I; który po odwrocie z Moskwy, edy corate 
opuścił Smoleńsk, gdzie oczekiwali Neya, aby spile- 
sznie podążyć do Paryża, wzburzonego przez spi- 
sek Malleta, jechał n Bertrandem w powozie oesar- 
skim. Jenerał Wąsowicz tak znajomością kraju jak 
i języka, jak zimną krwią i zręcznością swóją prey- 
czynił się wiele do ocalenia Napoleona I, i przy- 
wiózł go zdrowego do Warszawy, gdzie cesarz za- 
trzyma się przez 24 godzin w tym samym właśnie 
domu, który dzisiaj zamieszkuje hr. Bt. Potocki. 
Jego pokój sypialny jest pokojem, w którym spał 
cesarz Francuzów, a orły, które go zdobią, przy- 
pominają pobyt sławnego gościa. 

„P. Fenillant zaraz po przyjeździe udał się 
w towarzystwie majora Wąsowicza do Ks. Tour et 
Taxis, który im odrzekł: Ks. Adam Sapieha i ja 
uznaliśmy naszą misję za skończoną, nie jesteśmy 
już świadkami ko. Ksawerego. a B> 

' Tu- antrakt. Antrakt dłoższy jeszcze, niż kie: 
dyś w teatrze włoskim po przedstawieniu trzeciego 
aktu „Rigolletta.* 

„Sztuka Danowo rozpoczyna «ię we. Fraucji, 
Hr. St. Potocki jest w Paryżu, ginie ma posiadło- 
ści. Ks. Ksawery Sapieha jest w Biarritz. P. Ksa- 
wery Fenillant jedzie do Bayonne, tym razem w 
towarzystwie hr. d'Herisson, osobistego przyjaciela 
hr. Potockiego, który jako pierwszy świadek za- 
stopuje majora Wąsowicza, 

„Nowi świadkowie ks. Sapiehy są także dwaj 
Francuzi, jenerał Munier, komendant dywizji w Ba- 
jonnie i hr. Gaston de La Rochefoucauld, minister 
pełnomocny, = . 

„I i mówić? Pp. d'Herisvon i Fòuit- 
lant aozkolwięk niezawodnie są kompetentni w spra- 
wach .hózorowych, będąe zdania, że ich klient w 
szczególayśi warunkach, w jakich się znajdował, 
nie mógł przyjąć wyawania ks. Sapiehy, chcieli je- 
dnak jeszcze rzucić swiatło w tę sprawę; uprosili 
zatem z pośród armii, marynarki, znaczniejszych 
klubów i dziennikarstwa 20 osób, których sąd jst 
powagą i przedłożyli im wypadek. Pomiędzy tymi, 
których zdania w ten Bposób zasięgali, można bez 
obawy omylenia się, wymtęnżć - ! z 
Bourbakiego, du Barraila, Cambriels'a, Friant'a, 
barona Geigera, markiza de la Valette, pp. Bruyć- 
re Dellorier'a, kapitana fregaty Ranca, Pawła de 
Cassaguac a itd. Większością 18 głosów przeciw 2 
odpowiedziano im, że spotkanie jest niedopuszcozal- 
ne. Schowali oni wszelako teu dokument, i nie zdra 
dzając jego treści, złożyli go nawet w depozyt do 
rąk pewnego urzędnika ministerjałnego, wsiedli do 
pociągu pospiesznego do Bayonne, utwierdzeni w 
swem własnem zdaniu jeszcze przez wyrocznię' 18 

łosów. 2 
k „A jednak nie bez trudności dało się ominąć 
potyczkę. Potrzeba na to było w licznych posie- 
dzeniach 21 godzin dyskusji uprzejmej, aby dójść 
do należytej ugody pokojowej. 

„Już nawet miejsce spotkania było obrane, ró- 
wnie jak broń, miano się bić na pistolety w Ile 
des Faisans na bardzo krótką odległość aby tym 


du znacznej różnicy wiekn znajdował się hr. Po 
tocki. Miano wymienić strzały na tem samem miej- 
sou, gdzie Mazariu i Don Luis de Harro obrado- 
wali w r 1639., i gdzie odbyła się rozmowa Lud- 
wika XIV, z Filipem IV, 

„Pełne nasze uznanie świadkom, którzy tak 
znakomicie poprowadzili tę drażliwą sprawę. Lecz 
gdyby tak zapytano hr d-Herissona względem mi- 
sji, którą właśnie ukończył, być może, żeby nam 
odpowiedział, iż łatwiej jest ocalić sztandary armii 
paryskiej, jak tego dokonał w r. 1871, łatwiej od- 
szukać starożytności w Kartaginie, łatwiej nauczyć 
się po chińsku a nawet wstrzymywać unoszące się 
konie, jak to codziennie w wolnych ohwilach czyni, 
niż przeszkodzić temu, aby się nie biło dwóch ludzi 
serca, którzy się bić prazną. 
Cały Paryż" 


Gospodarstwa, przemysł | bandel 


Wiedeń dnia 26. maja. (Telegr. Gaz, Nar. 
Spędzono wołów razem 1224 sztuk — pomiędzy 
temi 213 galicyjskich, 629 węgierskich, 382 nie- 
mieckich — płacono za galicyjskie 58 do 61'/,, pa- 
szowe — do ~=, węgierskie 56 do 63, niemieckie 


56 do 62'/, alr. 
Krzysztofowicz & Comp. 


Teleramy Gaz, Nar. i ostatnie wiadomości. 


Między aresztowanymi w Petersburgu 
jest także współpracownik dziennika Dieła, do 
którego odnosił się komunikat rządowy z o- 
statnich czasów, jakkolwiek nazwa tego dzien- 
nika nie była tam wymienioną. Redaktor tego 
dziennika wydalony został zeszłego rokn ze 
stolicy. Następnie aresztowano podobno znane- 
go byłego profesora Engelhardta w dobrach je- 
go w'gubernii smoleńskiej. Należał on do sta- 
tych współpracowników wychodzących dawniej 
Oteczestwiennyja Zapiski. 

Szczedrin (Sałtykow) nkłada się o kópno 
dóbr w gubernii Twerskiej, dokąd się chce 
usunąć. 

+ 


a = * 

(WC.) Wiedeń d. 25. maja. (Pryw.) Qsta- 
teczna rozprawa w procesie pragskiego profe- 
sora dr. Rohlinga przeciw posłowi ratna dr. 
Blochowi (w kwestji antisemickiej), odł ) aig 
sia dopiero w jesieni, gdyż obie stR 7- 
mierzóją wystąpić .4- ogromnym aparatem Świad- 

ów i dowddów: płówiiy: Obeckie toczą się Toz- 

wlekłe pertraktacje co do tego, którychty u= 
czonych fachowych dopuścić jako świ w i 
rzeczoznawców. a | 

(WC) Wiedeń d. 26. maja. Ministergtwo 
oświaty w porozumieniu z ministerstwem spraw 
wewnętrznych wydało do. przediftawskich fa- 
kultetów medycznych okólnik, polecający im, 
aby przy nostryfikacji (qznanin ze ważne w 
Przedlitawii) zagranicznych dyplomów doktor- 
skich ściśle się trzymały Jatoiejących przepi - 
sów, i dodający, że zresztą ministe stwo praw 
wewnętrznych zastrzega sobie decyzję względem 
dopnszczenia dotyczących osób da praktyki le- 
karskiej. j 

Petersburg d. 24. maja. W nocy £ so- 
boty na niedzielę zlnzował się z toru moskiew- 
ski pociąg ekspresowy koło stacji Bołagoje. 
Lokomotywa'z wagonem pakunkowym i trzema 
wagonami pasażerskiemi zwaliła się Z nagypn. 
Dyrektor fabryczny Duteł zabity, jeden pan i jedna 
pani ciężko a pięciu ze służby pociągowej lekko 
ranni. 

Paryż d. 26. maja. Voltaire donosi: Między 
Belgią i Hollandją przyszło do skutku pofozu- 
mienie względem wykluczenia członków dyna- 
stji pruskiej od następstwa tronu w Holłandji 
(dynastja hollenderska wygasa.) Rewizja kon- 
stytucji holenderskiej ma następstwo tronn przy- 
znać córce króla  hollenderskiage Wilhelma i 
księżniczki Waldeok Pyrmont, córką ta ma być 
zaręczona z ks. Baldwinem, synem hr. Frandrji 
(belgijskiego następcy tronu). Między Belgią i 
Hollandją ma być zawarty Związek cłowy. 

Paryż d. 26. maja. Mimo zarządzeń policji 
i mimo bnrzy i deszczu złożyło wczoraj na gro- 
bie komnnardów na cmentarzu Pere Lachaise 
150 mężczyzn i kobiet dwa wieńce z czerwo- 
nych nieśmiertelników, wołając: Niech żyje ko- 
muna ! Popoładnin wtargnęło kilka tysięcy o- 
sbb na cmentarz, gdzie na grobie komunardów 


Fkilka mów miano i wołaso: Niech żyje komu- 


na! niech Żyje socjalna rewolucja! O godz 4. 
cmentarz był już prawie próżny. Nie areszto- 
wano nikogo, i nie zdarzył się żaden wypadek. 
Paryż d. 26. maja. Handlarz szampanu Moet 
zaprzecza publicznie, jakoby Żona jego zrobiła 
testament na rzecz ks. Wiktora Napoleona. 


Brukssia d. 26. maja. Wczoraj odbyły się 
w Belgii po raz pierwszy wybory prowiejonalne 
według nowej ordynacji wyborczej. Liberały u 
tracili wiele mandatów. | 

„Nisz d. 26. maja. Skupczyna w cał - 
plecis wręczyła królowi KRA który pa jon; 
prezydent jej Kurnndzicz. Rozczulony serdecz 
nością adresu i przybycieng' całej skupczyny, i 
dziękując za wyrazy patrjotyzmu i miłości dla 
monarchy 1 dynastji, dodał: Po walkach o nie 
podległość mamy obeenie okres pracy kultaro 


wej na każda po Giefzy mtłe patejotySa |Towarzystwo bezpieczeń na życia „The Gras- 
ijedność skypczyny. Dzień niniejszy zaliczam ham w Londynie.“ 
do najszczęśliwszych w mojem życiū, t. J. do Sprawozdanie Towarzystwa „The Gresham* za 
dnia narodzenia mego syna i odbudowania kró- |rok 1883 przedłożone dnia 6.. grudnia 1883 r. 
lestwa serbskiego. Okląskami entnzjastycznemi |ewyesajnemu wsliemi zgromadzeniu  akcjonar- 
nie do opisania przyjęła skupczyna odpowiedź | jnszów. 
królewską. Następnie wywiadywał się król o Wniesiono 7.948 podań o ubezpieczenie na 
toku prac parlamentu i rozmawiał z wieloma 65,726.175 frank., Té których to podsń przyjęto 
depatowanymi. Skupczyna jest w najwyższem |6 494 na sumę asekuracyjną 53,450.475 frank, i 
uniesieniu. wydano odpowiednią liczbę polic. Dochód z pre- 
Kair d. 26. maja. Biuro Reutera donosi: |mij po odciągnięria kwot, wydanych na reaseku- 
Drogą na Dongolę wyprawiono wielu posłańców | rację, wyn sił 13,227.514:70 frank., czem objętych 
do Chartumu. Gubernatorowi dongolskiemu, 0|jest 2074523:65 frank. premij pierwszego roku 
którego wierności już nikt nie wątpi, posłano | spekuracyjnego. Bilans conta procentów wynosił 
tysiąc karabinów. Angielska flotylla na Nilu, |3,374.853 frank. i podniósł, wras z dochodem z 
skła ająca się obecnie z trzech parowców ma premij, dochód roczny Towarzystwa na 16.602.367:70 
się posuwać niezawiśle od armii egipskiej. Na |frank. Fundusz asekuracyjny, poręcznjący dotrzy- 
kampanię Jesienną nie poczyniono Żadnych przy- | manie umów, wzrósł o 4,007.817:40 franków. 
gotowań. Angielscy jenerałowie uważają marsz Przypadające do wypłacenia w ciągn roku żą. 
z Suakimu na Berber do Chartumu za nie bar- |qania z polic asekuracyjnych wynosiły 5,634.238 
dzo tradny. i frank. Żądania z umów posagowych i mięszanych, 
Wiedeń d. 26. maja. (Sprawozd. c. k. za-. których termia wypłaty nbiegł, dosięgły kwoty 
kładu central. meterologicznego). Wiatr pół- 3,035.710-85 franków. Na odkup polic wydano 
nocny. — Niebo zmienne. — Deszczów nie ma. |980.178-20 frank. Ogół aktywów wynosił z kuń - 
— Temperatura chłodniejsza. cem roku 83,780.01690 frank. Angiel-kie Towa- 
rzystwo akcyjne ubezpieczeń na życie i rent „The 
Gresham“ istniejące od roku 1848 z sedzibą w 
Londynie, posiada swe flie nietylko we wszystkich 
stolicach państw europejskich, lecz także w pań- 
stwie anstrjackiem: (prócz Wiednia) w Lincu, 
Gracu, Pradze, Tryeście, Bernie, Budapeszcie i we 
Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika i. 5. 
Bliższych objaśnień udziela biuro jeneralnej 
ajeneji ulica Karola Ludwika l. 5. od 9. do 2. 
gedsiny. 
Poleca powyższe Towarzystwo w razie chęci 
ubezpieczenia się delegat Towarzystwa „The Grees- 


ham* 
Feliks Piątkwaki. 


Początek o gedz.w pół do Smej wieczorem. 


TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekeją Jama Bobrzańnkiego. 


W poniedziałek dnia 26. maja 1884. 


Spirytyści 


komedja w czterech aktach Gustawa Mozera. 


Początek o godzinie w pół do Smej wieczorem. 
POCIĄGI KOLEJOWE. 
f ed BA. maje RASA 
podług segara lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 


Z KRAKOWA: o gods, 6 min. 86 rano 
spieszny, o . B min. 37 wiewzór 


A a aL 
mwme Ogólnego austijac- 
„ kiego Zakłada kredytowego ziemskiego, 
(0 rocznie sześć ciągnień, 

najtaniej w kanto ze wymiany 


AN i wyrabiane przeż me Kan 
ina lecznicze, poja "Mikolascha, 
właściciel, apteki pod firmą Piotra Mixo- 
lascha we Lwowi:, i to: 1) wino hiszpań- 
skie chimowe, 2) wino chinowę z żeła- 
zem, 3) pepsynowe, 4) peptonowe i 5) 
wino rzewiemiowe, zastosowywałem w odpowie- 
dnich cierpieniach i przysaedłem do przekonania, iż cho- 
rzy takowe chętnie jako smaczn3 zażywają, że prze- 
wyższają swą dobrocią i skoateczno: 
śelą inne wyroby po części firm zagramicznycy, i że 
niektóre z nich są jedyne w swoim roizaju, tak jako 


g wobewy, o 


godz. 5 mię B3 popol. po igg kucjerski, © god. 11 min, 
48 przed południem pociąg tha wl 
m RNIO WIEC: ogon 10 min. — wieesór po- 
gods. 3 85 rano i © gods, 8 minut 
pociąg mięszany. 


Lorów. Z Izby handlowej, 26. maja 1684. 
obs kupon bieżąógo płac żądaj 
A uponn bieżącego 304 aj 
Kolej galio: Kar. kad. 200 zł. m k. 287 — 260 — 
„, lwow. ozer jass, 200zł. w a. 187 — 190 — 
Banku hypot. galic. 200zł w.a. 299 — 303 — 
„ kred. galic. 200zł. w.a, 248 — 258 -- 
2. Insty zastawne sa 100 slr. 
bez kuponu bieżącego : 


rze 


Tow. kred. galic. 5 pre w a. 100 — 101 —|frodki dyetetyczne, jakoteż i lecznicze. 
4 k 92 50 94 — Używanie przeto tych przetworów, jak też i win 

p f 2 5 S okres 100 — 101 -|Malagi i Tokaja i Koniaku, dobrocią i czy- 

> so SEM 3 86 40 87 40| stościę się odzmaczających, mogę wszystkim ko- 
Banku hyp. galic. 6 „ >> 101 b5 102 55|legom jak majsamienniej zalecić. 

z Pa r » 98 10 99 10 Lwów, 31. marca 1882, 

s |»: s  Swyłe.z10%, prm10J 25 101 25 br. Alfred Biesiadecki m. p. 
Listy dłużne g. z. kr. wł 6pr.  — — — — kraj. ref. sanit. 


i » b » małe = 
8. Listy dłużne sa 100 sir. 
Ogól. rol. kred. zakład dla Gglicyi 
i Bukowiny 6 pre los. w 15 lat 
4. Obligi sa 190 słr. 
Indemnizacyjne galic- 5 pre. pak. 101 — 102 — 
Kom. banku kraj. 5 pro. w.a.jem., 96 76 97 75 
Pożyczka kraj. zr. 1878 6 pro. w.a. 101 50 102 6( 


Losy z 1864. 


Ciągmienie 3. czerwca b. r. Główna 
wygcama zir. 150.060 


takte Promesy ma te Lesy całe po złr. 


476, połówki po złr. © 7ō sprzedaje 


Pożyczka œ „ 18834'),*/, „ 90 76 9175 Awgust Schellenberg, 
5. 5 Dom bankowy i kamtor wymiary 
Miasta Krakowa š 17 — 19 — we Lwowie. 
„ Stanisławowa A 22 50 24 50 sj 
6. Monsty. = | wem 
Dukat holenderski —. - 5.64 5.74 eble Blaganokie, trwałe i tanie, w największym 
Dukat cesarski g J 5.66 5.76 -= wyborze u stolarzów Je @ł. di L. Frankl, 
Napoleondor : . 9.65 9.75 tapicerów we WIEDNIU, II. Bezirk, Obere Donau- 
Półimperjał rosyjski . 926,8 00.8 |męblitwes z osanikiem Arise | a 5 
Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 p z 
£ A papierowy 1232'/, 1.24'/, 
100 marek niemieckich 59.56 6025 
Srebro : —— —.-— 


Knpony w srebrze 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń, dvia 26. maja 1884. 
godzina | minut 50 popoładniu. 

Węg. akcje kr. 312.25 i 


— — — 


von berrorr. modiz. Auterităten bestens empfohlen 
gthig tea allen Mineralwasser- Depôts. 


4Alpiny. 70.90 

Anglo-austr.  115.— Unionsbank. 108.20 : : o : redakc:jne, 

Kolej Kr. Lud, 28850 Nordbahn 261.- | Marieubadzkie pigułki pyżię r 

K Połud. j 4 éoi i uszy, sporządzona podłu zepisn ces rdr: 

CAP państw Ai RO 3 tei TA He 20 dr. Schindlu. Bros fet rej A skład wa 

Weg. Nord. b s f kę Lwowie w apt Zyg R.ckera, także we wszystkich a- 
gg. Nordat 162 50 Wied. Comunal 128 — ptekach. Każde padeł:o opatrzone jast prztozotrwaną 

Weg. obl. p. zł. 102.50 Elbetal 19260 | marką ocrr. s i rumeren 

Weg. cis losy r. 114,50 Losy tureckie 2075 

Renta. węg. £; 91.92. Bankverein 108, — a 

Ros rabel. pap. 1 23.97, Losy węgier. 116 — 


Galie. Jademu 101.50 


Usposobienie: ochocze. 


Marki niemiec. 


d Zwracamy uwagę na 


3 

Miaa, mima _ | PAPIER e MOLOM } 
, godzina 10 m pr „+ 1, do przechowania fatar, aks- mitów. mebli ksią 
cae kd je d dk Ea ruperii 11473 žek rbd. skutek niezawodny Arkoszyk k:sztuje 
olej ASI. LU 25 lej połudn 143 1 tylko A ch w większej il ści tamej JEDY 
Unionsbank 1 8.— Napoleondor 9.7 1/3 q NIE dostać można w APTE E K KRZY 
ttossyj. bankn 1234 Usposobienie: ciche ŻANOWSKIEG:' (obok Brygidek) we Lwowie 

Berlśm dnia 24. maja 1 p 


godzina 6 mmut 4 po połudziu. 


Rosyjsk. "20683 koje: kredyt 517.50 
Lombard „$57.50. jakie 120 90 
Poż wschod 58 80 


tA7 30 


oży- ġ 
8 l 
18 


TTC sRzaaopo ia | 2 252 TETTTWEBEGE PeT ETH 
w. gerer go, HA a TD hrer- EHO ja 1 A E EET FEE EENAECJECE: PCIE 
2; SER, (8 Gilgiti Eg Arre E gidis *5 | 4 3 ŻĘ. © EEEE TCEJA E-E Sol eji piii 
z% AB JEREADET: RZEZ PE E i a | +2 F— , PES Sogam z D ea BEO i ams =a Ea GZŁSESE 
S FST t4 FER eet Br EE aż p | © 8 CE REUE O R a Ea |, og "224% 58 EZ 
z ggota PS fa Ç | $dFa3236 SiTe pE i TE WFE CE ia o L Salinen R a Em .2 sza 8 E E T 
SEFEEPEPCE 4 EEFDE e. «b_EM Je Sąż Gim Ę LL e ROD ~ E- D ž san ZJETE „iż = e JE a ga N ZER P 
Wo Sarid? Ez 88 ongin Jti = ZSE Sro. pS aEDŹRSEŁ u „%S8Ę -Ą z |" spra gP 2i| 8 2S E 2gp risa 
B"22sg— 3,8 ma Ag su Cet = 3 "© h ug sondika = e SB ROH — m z HETE EPES :] 3 a » = v FRETE Se pe Z 
2 m ay age ELLIE) ENESTAS 3 53-%48— HR; -S0P3 820 „MIECEJIĄCJE 5. 2 PEOSADE '— - ESSE "EE o ARsskod> 25 285 
mm SSE Pouk J| iepa pom EELEE] EFEK EHd E Ś ZE. CE a tw Z Sai On 4 w) M9 SSS CZE D ZRELSTRSRSRLsE=G 
SEJDORE - Bam IGE) pap) -FHE >5 PEX SEEOS Ś | S „3-4 a pi ga Ek EPE r 44 cja" Bl SX A a E E a EPEA 
C = asia SEd e soa JESTENES LTAT EE Arr T E > SPRZE | amas WdE R Aa gin Rp- Ecne 
ZETE TTELE E, =S RESBE 6 REI al EEEE AT 33248 > =» $ i RS CC HCP r. 3 SĘ zh 8753 ZPOZĘ 
a! Bi 4. REZ i - naio Sa SHAPE 4 B i E EL bf as 3 U Siaz gm |B EZ tas Ełoceszći3 
"og sjźwkigo 33 S u ASA Ro ea ZSSĘk4 34 TIEWECENE EPER AE SŁECEJIĘ SRLS <A | Z: EPO -POEKE 
do = 355 Mo -18 "SITE ceł) Ro 225 or Sge gE PE PSEM SE EE Eai r = SEZRUnE- g Zm 
a pp RSS = * E EE ERSĘ qd ICH ECIE: A ; M Br +; gos A e ia ; Du EERE gig 
IUEN EJ MEZZE |--W a E a a a E: i ES] BEAT AJ! 
ones E ia 3 Aa a „Ha 8 m |; CAETECESE EEK 
Su =. Gesp- CEE! GB ACK EEEE IEC 
zs $ Eea rt" PE | 9, S SG TERR PARTA TTE D dig 
BB Paf EX m» = ka 25 K- aog- SNACH, "58.3437 © ISR mua | UAE R EÓ, gi dwwwów JE 
ii (Hz Sii |2 GD ZEG 3 BZ - G Fase LFR E| WEZCE MIECZE RENE H |"? A3E 
Eie ie BSu E i pi NE: KETE | ATE E E Uzi e „ | 2 s 
D- 3 NIEDO EE FETE >EGE O." EEI E r ETE 33.3 25 E — e 
S%3 p m * 5 LR s$ĘZa iene ges So 7a „ PSJ Laigen ga |2 BEsbREE"ć |D. PEELE, Gal. fiau? eS 
aż ZĘ EZ eor | S pg PALIECEECE (69) EEH Ez 9 A EEEE EWSPECE SELEY gs. |32 PEM Bant maż M2) 0 Pep 
. "= ma e a. .> BZ > Tua S B ON a IN 5 =m gis EP $N sovsg2AHG=A SSIĘS=<< ECA I- EZ -kA 
m kS g s iLa o ka KET EDI 2.5 aE g a pda PEC p sRcĘ O yfo ng E C <FE__= JEEFI EE =e) k 
ni a 2i 5'E = a „H Bb óZ 22 78% u 8 = EE a ; garm E gaż ZZRASZE w so zEowzę ozak i PRERE u 2 
Siig aw sg S SSj a SEREIS ERN" CEE > |OSgo amd | O pagia SS GK FEOOTOKTDREFCELE Zk 
Nas EPE) ap “ESE | ERE EN EPIA SERETCF Ba  BARZĘE (ASEABS? E N GETE Aden |*ogquE SR TP REE 2E 
D Enen EP: 4  Ssg". śm $> 338g = m2 e mso HC såna gE = E A A ET Imie FSRR sa H> =S 
S FRsd | 8 Z_TEL| © Z IEEE Dp ar RE a aE fo OS, rm? o Be gó" 4 Gar kkkit EE rELFrLURE SZZMA,ST.E =, 
Sa 3 |męgi.Ri|2 E FERAE 8 s Fæ * Zar miai Ko gisyss2A aa LJ TE RaEIFECBEETE FERRE ces 
HH r EBO- = gh A deze dom oi E E EEEPEECEJKCEELFU BLPIIE DFEOZCE SzrzSódiaĘ LE 
aż 4 SSB: z ? 8 KZ E FOĘ = = S3| B.LSZEJE Z iiir af A inged kgia eenas" zE: 
EE daka m mi rą 2 3 5 pfta Ft E asg f- Egz | EPO SFE 


OSZULE męskie 


najlepszego kroju i szygia. 

kalesony, kołnierży- 

ki, mankiety, skar- 

petki, chusteczki do 
MOSA, 


Moncesjenowane 
biuro komisowo-handlowe 
K. J. ORŁOWSKIEGO 


Sezon 1554. 


Wprost ze zdrojowisk 
sprowadzone 


swieże 


Co 14 dni świeże 


3 Niema już Molów!!! 


a" „6 PAJgCeJA najtaniej I i LWÓW, ulica WAŁO w A liczba 13, ponieważ FENELIN jest niezawodnym i wypróbowanym środkiem do 
Bracia Langner, z saga op markt wyd gnie, poárodni sar ryłęinia molów waż 2 udami "aka BO tot 
. . 4 ý r ni fuciom ci waze 
Lwów, ulica Halicka, 16. krajowe | zagraniczne, i AHE NA kutów i wspó ników, pożyczki i wykupuo zastawów, odstęp- sE apier oc raniający gy diamin 3 oł książki itp. przedmioty od. 


stwo sklepów i przedsiębiorstw, uskutecznia wizę paszportów, anonsy i in- 
seraty, przyjmu e wszelkie zlecenia haudlowe, przemysłowe i prywatne do 
zatychmiastowago wykonania. Dostarcza doborową i dobrze poleconą 
służbę żeńską i męzka wszelkiej kategorji jak zdolnych i rut - 
nowanych oficjalistów kj b także za kaucją do 6000 zł., gorzelników 
maszynistów, guwernautek i n"uczyci li, panien dystyngowanych, młodzież 
handlową i rzemieślniosą. O łaskawe nadesłanie opisu dóbr, do sprzeda: 
ty lub w, dzierzawienia przyznaczonych — uprasza się. 258 1-8 


Ziółka antimólowe są nieocenionym nabytkiem do przechowania 
x większych ilości sukien, — 

Wreszcie, piżme. kamfora. paczula, = nie TEPEE AA 
naftalina, są do nabycia w dowolnej ilości 


3 W FABRYCE CHEMICZNO - KOSMETYCZNEJ je 


IHNATOWICZA 


we LAG ul. Kopernika l. 3., w Krakowie Sukiennice l. 30. 


KXROOCOCOCOCK JIOCOA 
Zaproszenie 
na ogólne doroczne Zgromadzenie członków 


Towarzystwa zaliczkowego 
na powiat Rohatyński w Rohatynie 
Stow arz. zarejestr. z poręk. nieograniczoną, które odhędzie się dnia 4. czerwca 
1884 o godzinie 3. popołudniu w. sali Rady powiatowej Rotatyśńskiej. 
Porządek dzionuy : 

1. Sprawozdanie z czynności i rachhaków a r. 1888 tudzież przedłożenie bi- 
lansu ù r. 1888. 

2. Sprawozdanió komisji szkontrującej do sprawdzenia rachunków i bilsnsa 
wybranej z wnioskiem udzielenia Dyrekcji absolńtorjum z przedłożonych rache:- 
ków ($. Z ust. 2. i § 40 lit. h. statut.) 

3. Wniosek Rady Nadzorczej co do podziału ożystego zyska z r. 1883 

. 40 lit h stat.) 


Zakład kąpieli siarczanych Żeln-||] jakoteż wszelkie produkta zdrojowe, 


zisto borowinowych i parowych 


Pustomyty (pod Lwowem) 


Bozpoczęcie sezonu 20. maja. 

Choroby, w których kąpiele siarczane 
z świetnym skutkiem mżywane być mogą, 
gą: Głościec i dna (rheumatismus et ar 
thritis) ; szkrofuły; choroby skórne; si- Zamówienia uskutecznia się jak 
philis ; merkurjalne zanieczyszczenie krwi; pażryghiej 2508 1- 4 
zaniedbane lub zastarzało chirurgi zne wy- szk | 
padki, jako to: zwiehnięci złamania, 
rany, wadliwe blizny, w ogóle wszelkie! — 
choroby przewłoczne. 'Poszukuje sip 


E RE aa ue ATEA WY apteki 


Jazda koleją ze Lwowa trwa 40 minut.|o ile możności w miastach powiatowych 
Pomieszkania w zakładzie i dworskich o-|z óbrotem rocznym co nejmniej 3 3000 zł.— 
floynach, po bardzo umiarkowanych ce: e się pod adresem B. B. post rea. 


nach Wikt podług cenników a żę ambor. 
lwowskich. Stały lekarz w miejson. Er WETÓWNSE a IB 7 

Nowo otworzona fabryka wincji uskutecznia natychmiast | 
| 


sezorie zostanie otwarty oddział „<a 
R Kapeluszów B = 
męzkieh Medal złoty 


patyczny. 
wszełkiego rodzaju Ba w ysżawie powszechnej 


MINERALNE 


ze zdrojowisk naturalnych 
poleca handel 


w Tarnopolu. 


Halicka Nr. 296. | 


Łaskawe zamówienia z pro- 


Zwraca się uw na kąpiele boro- 
winowe, które od waględem składa che: 
miczuego nie ustępują wedle zagranicz: 
nym kąpielom i bywają z równie d.brym 
skutkiem używane w chorobach kobiecych 


| 
= 
| 


i 


jak Franzensbadzkie, 2434 2 —10 4 Zat Bade Nad dek boru 8 członków d 
: Zatwierdzenie przez adzorczą dekopanego wyboru 3 ozłonków 
F DGGGG*GGGGG pod firmą : w Paryłu 1878 roku. eg j ee zastępo pcy członków Dyrekeji na nowe trójiecła ($. 4. stat.) 
Wybór 8 członków Rady Nadzorczej w misjęce kolejno mtępujących na 


Balsam j7L0BJAN SEIDLER Aparat Gazożene Brista | 


lat 3 i d duzo członka Rady Nadzorczej na lat 2 8. 16 i 17 stat ) 


8 Wybór 8 członków konisji cenzorów dla czenia ekości kredytu 
ma niotk i, Rynek 1. 40 we Lwowie, nazwany i zabrewetowany. OBEJ | AJ, AEA A Rady Nadzorozej (5.62 stat.) kc Wys ; y 
nan peleen eraio EA R I ERE CO WW A 
niezawodny i radykalny środek do Ujsonów, wyborowej jakości z gwarancją fu; potwier- A niada gazowa ||| Jako legitymacja przy wstępie do ssli obrad służyć będzie członkom Towa- 
) usunięcia tychże w jęk gaiko agm za ryj ie po Par kopańczyh 68*|] auonyńisośtał F wino masa- ) pn książeczka ndziałowa. 
czasie. — (ena z dokładnym sposo- 2 |na© hędzone apelus<e przyjmuje rees pce eto. Bilans i alegata w godzinach urzędowych w biurze Towarzystwa, przez 
bem użycia 80 ot Na prowincję a Gjdo ożnowięnić, tnàriot do nadania tymie |] EosGzi, vai HMarlandzka przędza {goon prsna bye ng Ig 
opakowaniem 90 ct. je; AR: mod pl z s parat papa EPT 21. maja 1884. 
>$ olecają: moje askawym a pomoca si »1. 2, 3,4 a zej T stwa zaliczki t 
Skład główny w Wptece ' w%żględom 8 T Publlosności, zapew- buteixach, E do pończoszkowej roboty i i ni ci na "szpulkach, ady rozej MMEA sarejentkdr e poi pace Robatyáski w Rohatynie, 
JULIUSZA NARLEKA [Z Ja mogę, fe . Aire mi0) ipag Aaa Proszki [Q Prezes Sekretarz 
m stępu, epszemu zs- aeaaee ę ą 
0 we Lwowie, ul. Halicka, l. 5. Gerrinae e e w paczkach + wE p Na! “wiedeńskiej i} paryskiej , Bohra Krasicki. labaas oi a sudas ni Mitel Schierl. 
t ano 
O00 Florjan- Seidler. DER wystawie światowej od- otw RWRRRKRKKIE ZE 


— | 2389 2—? 
—- — 6 Batolkach. 


szczególnione majwyżazemi 
mag rodami. 
Powszechnie wzięte z powodu ich 


wybornej jakości nabyć można 


Znak boat dla 1983 II 4— 2 Znak fabryczny 
przędzy pończoch nici szpulkowych 


Na korzystną lokację kapitałów polecamy 


1| 0 
«b pożyczkę krajową 
Oprócz rocznego oprocentowania 5pret. od sta zysk 
w razie losowania jest dalęko korzystniejszy przy po- 
i 96, we Lwowie w apt. P. Mikolasch. E źyczce krajowej, aniżeli z jakiejkolwiek innej obligacji. 
Ciągnienie odbywa «ię dwa razy w.roka. 


a H. Bannera sp Stanisiawowie. ke Za spłatę kapitału jakoteż za regularną wypłatę od- 
OESIE: EE WEI TEE WA l setków ręczy cały kraj Galicji Lodom. wraz z Wielk. 


Księstwem Krakowskiem. 
Obligacje te są do nabycia najtaniej 
w kantorze wymiany 


Sokat i Lilien 
|22903001 361C NIII. ILI RIRN RIRIN R 


Dostać można 
je Eazowo, w głównych 
oto: Vioky, aptekach. 


Dzierżawa. 


W dobrach Krakowiec jest od 1. lipca 
1884 do wydzierzawienia : 

1. Folwark 1%/, kilom. od miasteczka 
przy gościńcu rządowym położemy, „500 
morg. ziemi, 100 morg. łąk, z obsiewami 
ozimemi i jaremi Bu przeważnie 
murowane w dobrym st Prawo pobfó-| “ 
rania nawozu z koszar kawalosji pół” kil. 
odległych, ogromna łatwość zbytu młoka 
w większych ilościach, robotnik tani i do 
stateczny. 

Bliższych szczegółów udziela 
„Administracja dóbr Krakowieckich 


w Krakowcu. i 2403 1—6 


dat. 


MONDOLLOT SYN, 
inżynier fabrykant, 
w Paryżu przy ulicy Chatear- d’Eau, p 


Podpisane jedyne, istotnie tanie 


źródło nabycia 
kawy surowej 


bezpośrednio po obaj z krajów- 


Z AKŁ AD Leczy wszelkie skrzywienia i wady budowy 
ciała. — Dzieci mogą dla kuracji dochodzić lub w “ 

zakładzie być ae adzy w którym to razie mogą 

ortopedyczny Wa wszelkie nauki tak w szkołach jak i w 


” Z ŻELAZEM 
Zalecane młodym osobom dla osiąg= 


laete XxX 


t ła, domu. Na żądanib rozsyła prospekta i udziels biiż- 
C en J— z n i iż one e E eea ri wysyła w TE 4 4Y, kllo wagi we Lwowie. szycb szczegółow umtuie lob pisemnie | 
3 ~ PA: zjej piękność; wzmacnia netto pocztą za pobraniem należyto- Ulica Kopernika Dyrektor Zakładu, specjalny lekarz L. 1807. 
za apetyt, leczyosła- fci ordynarne jakoteż wyborne Ł 18. 2499 1—6 Mr. Edward Madejski. 
Sienie oro iie, bladaczke, ynia czyste, Mocne, Rromatyczue, ' z 
„Ag! skrega czas powrotu do |W „sfałszowane g:tunki, po cenach l 
MA utica Dnonor Fr A | FFĘ R ENA 
T cła auco, hez w od- r a A KT : r à 4 | : 
wnictw i podrabiań które 1 bior F: i $ (a Przy c. k. głównej fabryce tytonia w Winnikach będzie 
EEE Ga apis „JJ Połowa Czylon, jaj. a ał. 2.10 9 Założona wo wybudowane drugie -piętro na budynka fabrycznym  Przyzyo- 


łona na teu. cel suma wynosi * 60.548 "zł. " 82 "ct. —W celu. do- 


ie zamieszczony 


Perłowa Manilla, jasna 1.65 


d 0 
ra e najipa n 0 28% 57 at - prowadzenia tej budowy do skutku, rozpisuje się niniejszem 
Mo cą prawde: Wrabeka. - y (NBA zg gy? 40 FABRYKA rozprawa konkursowa z terminem do "włącznie 24. czerwca rb. 
Afrykańska Mocca, żółta  „ 1.54 EŃ „8 O bliższych warunkach dowie lzieć się można w c. k. głó- 
c Lwowie w aptekach Men.do, najlepsza złota Jawa „ 1.60 x ae p$ przednich fab W i 
| PP. Sklepiktkicy Nahlika i Ruckera. Cab, sej! aja, saboga d 1.80 t gs $ N go holenderskich sz abryce tytonia w Winnikach (pod Lwowem). jakoteż z u- 
= R 011 = CJ 08 z na "l 
F P | R ad HEr NA „7 LIKIERÓW rzędowego OPONY ledet 8. maj a w „Lwowskiej papa 
1 i | 
z = k T SZJ M tia, „Boz posmaku » La i N we NOAA, E ESTEE 4. > "a 
IRA U Saaie ponita, J EN 4 Maui a 1.28 Dla dogodności KA (mg aoig tj E Franciszka (Iszkł Christopha lakior pałyskując Ii podlogi. 
w ięty w dzierżawę przez podpisanego R. MAITI, Tryjest. Hudlarh znaczniejszych. A RER bezwonny szybko wysychający. 


Przydaje się z powodu swych prak: 
tycznych . przymiotów i pojedynczości w 
nżycin w powieczenin podłogi przez sio- 
tiv samego. Tenże jest w zapasie W roz- 
maitych kolorach (pokrywa jak farba o 
lejna) i nie farbuje (ra .ając yte połysk.) 
$ Wzory Í przepis użycia w składach. 

Franciszek Christoph, w Berlinie I Pradze. 
KASĘ i wyłączny fabrykant prawdziwego lakiera sknjącego na 
kak cgi, — składy : we Lwowie u Hilbnera & Hanke, w dla uD J. 

tssonblatta 1 ' cy w Przemyślu n M. Kruga. 2041 1—8 | 


od Hug; ia d- lekarzy galicyjskich, od 
nowieny i na Świeżo nrządzony w "roku = 
bieżącym , otwarty będzie d 20. 
maja. — Kąplele solankowe 1 boro 
winow e, Włrecoia, elektroterapia, 


L. & C. Hardmuth 
Gezenie Kli1matyezne i dyetetyczne — 


SKLAD Mieszkania suche , pięknie umeblowane 
5 i ane, 
pieców porcelanowych łazienki opalane ie dla mężczyzn ii 


We Lwowie wl. Akademicka l. 3.|kobiet, — sala do zabaw z fortepianem, 
3000 16—7?  |kręgielnia i gimnastyka i Li pete p 


w'y muz do przechadzek. 2482 1 
Kuchnia dla ośel kąpielow p we 
A, Jonas, 
we Lwowie, ul. Krakowska 1. 5. 


PUSTOMYTY. 


Tamżo zeńśłego roku nżywając łaśni parowo: „siąrczanej, uwolniłem się 
od astmy, A to mam radzie i prowadzeniu w zastosowaniu Wielmożnemu 
Doktorowi Leonowi Nowackiemu zawdzięczyć; — 60 więcaj kilkakrotne pu- 
przednie wyleczenie mojej rodziny. Temuż Zakładowi kąpielowemu wśród: 
wielu sprzyjających okolłenotcl, miłe a staranne obchodzenie się Wielmoż-. 
nego gospodarza 2 gośćmi, więcej dodaje uroku, to to% za to LA już 
dawno publicznie podziękować: mi wypadało, co czynię obeonie. '2551 (1—?) 

Józef Gryczmański. 'pocztmistrz 


LIN"LEUMOWE 
kobierce korkowe, 


naj rwalsza do posłania na p diet 
ge, nie przyjmnjące korzo, elegan * 
kie tak do pomieszkań pry wa- 
tnych, jełoteż dla łok.lów kanto: 
rowych, Skład matarji pokojowych 
kobiereów na podłogę. zaałanek 
niz d nhywaluie, materji po- 
kojuwych w n:jrozunitazych 


własnym zarzqdzie; restauracji pu- 
błicznej Zakład nie posiada Przyjęcie 
za porozumieniem listownem tylko leczą- 


IE; TEJ 


a Roj alot "Si riep r Ey uc 1988 1—: 8 wawel. - e" 
Ę anno a omte i togat w mie F. O. Colimann's Nachf B | = KZ. 
z (sou. B „objaśnień udziela acnt. mk A r 
z ; ` 5 E l 4 
A leksander Medwej,] , 4 Becho, Wiedes = SS AINT e4RAPHAE LƏ 
si 2 R: i kierownik Zakładn. f. PATE N T XÑ 
2s E3 gbaa ita a a am 
= -—0-0—-0—0-0-010-0-0 © CJ Stachel -Zaun -Draht-. paLa ei paaga TEAT TETT 
s ge i dueinten PHN. ino Saint-Rapha6l ze znanych win jest najbogatsze w nierwi 
EE K ba „z uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta- 
po najtańszych Besi A v Kefir czyli apir ° | Vermnkten Kison- n. Stabldraht fr Biniriedungen n. Spaliere, nowi nieomylny środek a a dla młodych kobiet, dzieci i osób 
J Transmissionssolie, Pffugiellę oto, | w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 


FELTEN & GUILLEAUME 
ORESTE TEN Mülheim x. l., bei Cöln. 
nęral-Vertreter fir Oesterreich- Uugórn: 
EMIL PFAFF, WIEN, ix. p Palikaagasae 18. 


Depót fir Uagarn: Paul Kollerich & Solin 
Depôt Mr Prag FAszy, Stadtpark 1004, 


| wienniej działających na: zdrowie. — Doza'zwyczajna : kieliszek po 
| każdem jedzeniu. 


Każda butelka tego wiqa jest zaopatrzona w stósowną i 


etykietę, a korók poktyty kapslą 4 napisem : 


krowiego z8 pomo bka kefirowego, używany jest przez wielu le- 

karzy jako. zbawienny środek w chorobach płuc (suchot), przewlekłym ka- | 
tarze Łołądka i kiszek, osłabieniu i wycieńczeniu sił, a także w kaszlu, s 
rachityzmie, niedokrewności, bladaczce, rozdrażnieniu nerwów, skrofułach eto, 


Pierwszy i jedyny w kraju wyrób i główny skład ô 

prawdziwego i niefałszowaneżo kapiru, 
pe cenie 36 ct. sa flaszkę, | 

«a w Laboratorium chemicznem i w głównym składzie perfum: kosmetyków, (5 M: 


c | toaletowych przyborów, mydeł i wód pachnących 6 Pra E ZERA) RE 3 2-6 BG" : C'e Prone. du Vin deSt-R in deSt- Rzphaći, a Valence (Dróme), France. 
d 


Wi. Tepy, nie Aleksandra-Szustow 
EE Kantor wymiany HE Kd leczniczy. Baden pod Widinien. 


Lwów, Wałowa, 15. 
> "UWAGA: Dla- wygody Szanownej_ P. T. Publiezności KAPIR 

- Odiiedzanie «chorych trwa przez cały rok. 
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